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oty % porów. - Przystępując do którego z nowoży- 
ANY g Kóorganrzacja Towarzystwa rolni- tnych stowarzyszeń bierze każdy członek 
alki czego pewne obowiązki na siebie, lecz pełni je 
po sa a p tylko wtedy w ogóle chętnie i wytrwale, 
ty- Stowarz) acenia , materjalne interesa | gdy w zamian otrzymuje od stowarzysze- 
ię podnoszące, MUSZĄ się także i na mate- | nia i odpowiednie tym obowiązkom ko- 
IX. rialnych interesach opierać. Tymczasem | rzyści. Co więcej, nowożytne stowarzysze- 
we- udział każdy w Towarzystwie rolniczem | nia nastręczają zwykle członkom  nieró- 
go był u nas poświęceniem, objawem patrjo” | wpie większe korzyści niż wkładają obo- 
tyzmu. Jegtto dowodem, że na nieodpo- | wiązki, i tem właśnie powiększają się i 
do — więdnich Towarzystwo samo spoczywało | rozwijają, ba każdy dobija się aby nale- 
zy- Mdstómachi. ». żeć dla własnego interesu „do podobnych 
się w” braku wszelkiej reprezentacji w | stowarzyszeń, i każdy pełei przyjęte obo- 
je. ~ kraju Towarzystwo rolnicze „było jedy- wiązki gorliwie, aby od tych korzyści nie 
Yie „ĆW anem, w którym Opinia objawiać | pyć wykluczonym. 
Ipo- Mogła M aii krajowe. „Więc me | Na takiej samej podstawie musi się o- 
było obowiązkiem każdego patrjoty ań przeć i Towarzystwo rolmicze, aby się 
zez | w tem stowarzyszeniu udział. Nie m A mogło z pożytkiem prawdziwym dla kraju 
a | jagne więc interesa, lecz moralne ży rozwijać. 
a 2 E "gz r) x . 
w |. ( przeważnie łączuikiem Towarzystwa Wprawdzie w przemowach, w rozpra- 
3 treymywaly byt jego- Ale gdy kraj iona, | wach i w artykułach dziennikarskich wy- 
ię i mabodkh bo mającą więcej zakresu kazywano nieraz, że Towarzystwo dal. 
m dihina reprezentację otrzymał 3 T cze zastępując interesa rolnictwa wobec 
pro- | Stowarzyszenie rolnicze utraciło łącznik , rządu, i utrzymując szkołę rolniczą, tem sa- 
nbe- wiążący członków jego, i nie potrzeba by- mem i popiera interes własny å każdego 
ai ło i rozporządzeń ministerstwa j | pojedyńczego rolnika. 
wa S w m . . : 
aron nictwa, aby usunąć z ae e ata py. Ale takie daleko sięgające wywody 
proj kie interesa inne a 08 ogólne, nigdy nie nadadzą żywotności To- 
WE y sto rąlniczych celach. emianie ,, wynikłej warzystwu. Potrzeba aby każdy członek 
wa- | a, J.ęcz po A DEA rzeczy, niż | ogobiście i namacalnie odbierał korzyści 
ofi- więcej z, qaturąlnegi .|z należenia do Towarzystwa, w zamian za 
alb- | z zakazu rządowego, Towarzystwo porte tę kwotę, którą corocznie płaci do stowa- 
sta- |- buje i nowych: byt swój oprzeć podsta- | tę ję, KLÓTĄ cor piaci do 8 
joni do wóln Nie może się oño już odwoływać | rzyszenia, | w zamian z4 pełnienie innych 
od- das ih A aftzyćny poświęcenia, lecz tak obowiązków, i aby te korzyści były więk- 
iea Maia „upeądzić potrzeba, aby własny in- | SZe, niżeliby w odosobnieniu będący rol- 
ga teres materialny skłaniał każdego rolnika nik mógł nabyć zate pieniądze i trudy. Do 
ape- do wzi adziału w Towarzystwie rol- | nowożytnego stowarzyszenia np. kredyto- 
feta pore Adr r 24 wszel- | wego opartagozaaclid woods gz u- 
ite ni 1 y raz na zawsze |-=|oPODO» a em ADAC! i 
trza kie żale opieszałość, brak solidarności, jacy członek ma pewność, że na kz sig 
eot irak obywatelskiego poczucia w członkach | będzie miał w najgorszym razie kredytu, 
brak ody +2 i w kraju. Interes własny ile wkładki dał, a w razie prowadzenia 
ber- atowarzyBze OB Y toni Towarzy- | się uczciwego i pilnego, może zyskać i 
RA um A wtedy rolnictwu krajowemu kak WRA wył RE s. 
rzy. "Towarzystwo znakomite odda Proza. udany” hadani 
u fo- ma ei: 1ę stowarzyszenia dla ; ra 8 
dlicj$ waystkię poggii wzięły zie interes Tymczasem należenie do Towarzystwa 
wł gi e = i dodać potrzeba, że rolniczego, płacenie rocznie 15 złr. w. a.! 
3 te ano: zs mi wow: kwitną, wzmagają wkładki, i pełnienie innych obowiązków, 
a się Rida eż własny znajduje do- | było dotąd czystą ofiarą, poświęceniem, 
omg ZIE dach | ‘zami fonek nic prawie nie otrzy- 
por“ „stat ocene tas poko enie. Joy JOSH annos k ERTER Y: Lak EB 
= NORSE najozlachetniejszym awierzem między wszystkie | 
i nie w j ia i LFS, jest wół — si- 
aby ... ` i Polek mi, nie wyłączając konia i LES, | l ób — | 
ıby Dziwne życia Polaków 1 KOIEK. wy, z wielkiemi rogami, ukraiński, taki, jakich 
sten setkami Ukraina wysyła do Włodawy i do Olo- 
przy | muńca. — Wszyacy djs żeriąsiali a De- 
ters ‘iag dalszy. szyński przypatrywał się młodemu podporoezol- 
były A afls said tłuczonych ka- i kowi i łzy mu się kręciły w oczach : Jak Bię ty 
Nakładł w kilka zkrzyn y j owie 
awo? pieni g piaskięm, z wierzchu pokrył złotem i | nazywasz, „zawołał — a kiedy ten LA go 
yt  urebrnemi pieni i rozmaitych krajów. Po | dział imie i nazwiako, rzucił mu się Go rin 
rnemi pieniądzmi rozmaity j z : h — dkając — FIO 
ł sid gazetach ogłosił, kto jest i ża wiezie znaczne mało nie zadusił w objęciae Flo = sk, ty mój 
zyB! skarby do rozdania między swoich dalekich kre | rek — Florek — Florek — y wiadać swój 
p wnych — i zuałazł i krewoych — i porzucone | syn, i bez a a rj kiej pka o tem, 
Kof kochanki, i nawet synów — skarby to po” | romans z matką natios że Florek jak bał: 
Wa  uęta, a emigracja to mus do gpekułowania czy | inną rażą, M _|pojanie czci wołu Apisa + mój 
ute to na polityczne, czy to na prywatne wyprawy. wochwalca Eglpcj js czysty portret Salusi, 
obe' L tak.jedna oficerka, już dawno nie racbu- | Fłorku, mój ty YA we w siwych i rogatych 
qdzł inas uwoich lut, ale jeszcze fertyczna, zagrała | i tak jak ona kocha się W. E y 
chł „afurtepisnie i zaśpiewała dumę ze wspommień | wołach ; chodź, niech cię uściskam. Kaafo- 
wi wojny hiszpańskiej, Duszyński się rozpłakał, Ledwie wstrzymano Florka jod obicia p 
vie przypomniał kraj, w którym RAN EC nigdy twarcy, K9 WE że wszyscy dra ae zi 
- wyprawę wojenną, 0 której nig zaczął się śmi uszyński po kilza raz j 
ewit uje ug mie marzy o tylko Prodi kochankę, adi długi karciąne i Sie A Florka, i jak to 
kd która w Hiszpanii po polsku śpiewała — patrzał | mówią, od stóp do głów oporządził znalezione 
najt; -„. patraał — ficerka płonęła w aj bo | go syna, i karmił wyśmienitemi befsztykam! ; 
m dw zawsze zanadto rumiana — ukląkł nasz ! żeby ugruntować wrażenie o szlachetności ®- 
Sąd hala bohaterka rzuciła mu się w ramiona wych i rogatych wołów. 
owi „pozvali się. tak się niegdyś kochali nad Po tym wypadku zjawiły się dawne ko 
ało  kbram i tak nad Ebrem śpiewali. Duszyński | chanki Duszyńskiego — Francuzki, Hiszpanki, 
ef brał. JEbr: za Słucz rodzinną, a ona. w duszy 80- ; Niemki, Włoszki, Polki a nawet kreolki i mū- 
4% bis mówiłą, że to Pilica. Ale szczątki brylan- | rznki, bo Julian w bohaterskiej awojej guzy | dadap 
A sowy i tyftyków. egipskich rzacone były pod no- ; przyznawał się do uczestnictwa w wyprawie» | 
imę Klu *. darzo, poznanej kochunca -- i o tym ro- ' Domingo, wpieral w jenerała Małachowskiego | 
jw: En A piecjano key 4% | Kazimierza i w pałkownika DRA. an w" 
gto Wołyni grantów, kandydat na podsędy- , mi był, a ci ludzie prawdy, rycerza W ta- 
Paw Saa Wołynia,.- przyznany w, kontrolach fran- | przypominali scbie, ałe i nie zaprzecza”. 4 
j wf enzkich sa, wielkiego. podezaszego korony (grand | kiem był usposobieniu Julian Duszyński, że go- 
ogr óchansoo de la gouronne) napisał poemat — wier- | tów był się przyznać do ojcostwa Fanstyna Sa- 
cb "2em nie, rympwanym „trochę przydługjm dla j luka i eałego jego ministerstwa. A synowie I 
wf, lepszego, zrozumienia rzeczy, o tej wiernej mi | córeczki spadały gradem na Daszyńskiego — 
i ł NY wystałej ale ognietej, jak węgierski Tokaj, | gradem dziurawiły jego kieszeń juź i tak dziu- 
fa  Pudlikum wierzyło. — Kochanków miłość, wy- | rawą. Jak tylko która gryzetka, rzucona na 
p snuta 2. jlnzyjnej czyli zmyślonej przeszłości, | bruku, według naszego wyrażenia się, przez ko- 
k może byłą lepsza, jak gdyby przeżuwała rze- | chauka, nie miała za eo zjeść śniadania, jak tyl- 
CAYWISIĄ przeszłość , bo nie było zwiędnień i | ko który gamin, zanadto długo wałęsał się po U- 
Cd i A dla tych, którzy nie znali kwiatu w roz- | licach w chłodzie i głodzie, zaraz podawali pe- 
pZ von ŻYCia swojego w kwiecie. tycje, dopraszające 8ię O Qjeostwo „Dnszyńskie- 
gr” żu jednego młody porucznik, Krasiwej go — z induktem romansowej awantury, 1 89- 
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w rożmowie zcologioznej, oświadczył, że 


stawali mniej więcej brzęczącej monety. 
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mywał. A rezultatem tego urządzenia było, 
iż członkowie ani nie płacą wkładek ro- 
cznych, ani nie pełnią innych obowiązków, 
Towarzystwo Więc przyczyniać sięnie może 


ani do zaspokojenia własnego interesu 
członków, ani do podniesienia rolnictwa 
w ogóle. 

Powiedzmy prawdę, Towarzystwo tyl- 
ko wtedy zyskiwało licznych członków i 
wtedy regularniejsze | liczniejsze odbie- 
rało wpłaty wkładek, gdy miano na- 
dzieję, że podczas ogólnego zgromadze- 
nia na poufnych zebraniach poruszone bę- 
dą rzeczy, interes ogólny narodowy ob- 
chodzące. Trzeba było więc bodźca, nie 
wspólnego prawie z rolnictwem nie ma- 
jącego, aby mogło istnieć Towarzystwo, 
mieć więcej członków 1 więcej funduszów. 
Gdy możność użycia tego bodźca ustała, 
odpadła i czynność członków i fundusze. 

Wszelkie narzekania członków na ko- 
mitet Towarzystwa, na brak w nim czyn- 
ności, energii, również jak narzekania na 
odwrót, komitetu na opieszałość, brak po- 
święcenia członków, sprowadzić się dadzą 
do tej jednej przyczyny — iż Towarzy 
stwo na nieodpowiednich, niepraktycznych 
oparte jest podstawach, więc martwy jest 
jego żywot u góry ì u dołu, i będzie nim 
tak długo, .dopokąd na właściwych nie ro- 
zwinie się,zasadach, praktykowanych i we 
wszystkich innych stowarzyszeniach 0 ce 


lach materjalnych, tj.: iż w zamian za obo- 


wiązki przyjęte każdy członek otrzyma z 
pewnością przynajmniej równej 
wartości korzyści, a prawdopodo: 


bnie kilkakroć cenniejsze, i to korzyści 
osobiste, dotykalne. 


Kilku myśli, jakby -siç tó uskutecznić 


dało, podamy w innym artykule, biorąc 
wzory z obcych Towarzystw rolniczych. 


Przegląd polityczny. 


Dwa kongresy. Wcimarer Zig. donosi o 


zamierzonym zjeździe w paee sy Au- 
strji z królami Prus, Bawarjii Saksonii. Opinion | stąpiła ed etanowiska, które zaj ; 
Nationale donosi zań, że do Francji, do kąpiel Jmowała wraz z 
mozjkich, ma, w połowie b. m. przybyć książę 


Przybędzie taż tani ke Kuze 
"Żaden hebrajczyk, dawnych czasów. atare- 
go zakonu, żaden muznło:anin haremów Wacho- 
du, żaden monarcha zalotny nie miał tyle po- 
tomstwa, ile go miał Duszyński. 

Jednego dnia przyniesiono mu z poczty trzy- 
dzieści i dwie prośby w» Chateslaranit, dopomi- 
nające się Q ojcostwo Duszyńskiego. 


Zmieszał się cokolwiek, jak mm przeczyta ; 
no na każdej prośbie: wybieram się w drogę, 
by ościsuąć papę, by upaść do uóg papie — nd 
mamy przywieźć wspomnienia papie, Ale jęgicze | 
gorzej bylo, kiedy się drzwi otwarły i woszł 
irzy koczkodamy, trzy ezupirądlice już podsta: | 
rzałe, mieniące się Irug, Adelaidą i Leonidg z ' 
Chaterlerault i rzuciły się w objęcia Duszyńskie- | 
go. Jak Twardowski na takie acerbum dietum, 
ku drzwiom spozierał, le odważniejszy uda- 
wał, witał, przebąkiwa!: — była ślićżota, a te- 
raz, teraz widzicie, co śię zrobiło — prosił sie- 


dzieć — siadły, rozgospodarowały się, wszyscy 
goście się powynosili. 

Przypomnień tych nikt Świadkiem nie był, 
ale na drugi dzień nie stało Juliana Duszyń- 
skiego, zniknął jak kamfora — w pomieszkaniu 


jego zostały trzy Szaterlorauki, nad trzema ku- 


ferkami, przewracając potłuczone kamienie i 


| piasek, z wykrzyknikami: oh la farceur ! 


W kiłka doi później była wydrukowana 
wiadomość w gazetach, że Jenerał Chrzanowski 
rzybranem pazwiskiem jenerała King wy- 
jechał do Stambułu i zabrał z sobą, jako rad- 
de, adjutanta i tlnmacza sławnego wędrowca 
Wschodn Juliana Daszyńskiego, znanego tam 
zaszczytnie pod nazwą Sulejman Beja. 

W Stambule, Duszyński człowiek fantasma. 
gorii, mie mógł 8i$ LM z jenerałem Chrza- 
nowskim, człowiekiem realizmu. Duszyński ehęjał 
Czerkiesów pehnąć na Moskwę, za Kubań, Bo- 
śniaków na Austcję, zngielskiemi pieniędzmi sko 
jarzyć Kiwę z Boharą ! Gdówieżyć moskiewsko- 
tatarskie jarzmo — WYWOłać z cjeniów w. E8- 
Konstantego i posłać go samozwańcom w go” 
ście do cesarza Mikołaja, odświeżyć w, cesar- 
stwie moskiewskiem zieloną kgj dziei Pe- 
stela i Mnrawiewa a w Polaco tomplarjaszów, 
Majewskiego i Piotra Moszyńskiego —,Iednem 
Błowem, zamącić Świąt, jąk kolory w Kalejdo- 


Prasami podezas wojny z Danią, A 
stąpila wówczas b pala 
"miech 
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Przedpłatę przyjmują: 
"bióro Jita air „GAZETY, NARODOWY EJ* 
przy ulicy Wałowej pod 1. 283 i2- s 
44. OGŁOSZENIA (Iugeraty) wszelkiego redzsju 
przyjmują się za opłstą od miejsca objętości ka 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stempio- 
sej 30 centów za każdorazowe umieszczenie. 
Przedpiate | ogłoszenia na całą Francje przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Bon- 
tevard du Fringe Enugóne 59 3 
W. Wiedniu przyjmują ogłoszenia i MEE 
bióra anons0 Wè p: er W OAI zgile Nr. 22 
i in e ogier. Wollzeile 9, 
i ae 1h winny być przesyłane „fran "i 
STY | : j p e nigopieozetowane nie ule- 
TEA w OPISM nadsyjkne do „reds- 
| nie zwracają się | beds niszczone. 


który już upuscił Wiedeń, nie zrobiwszy zadnej 
urzędowej wizyty. 


Austrja. Główn: dzienniki węgierakie, Pesti 
Naplo i Hon, nić objawiają zdania Swego © duo 
wie tronowej — zapewne dla tego, żeJak piszą 
iene dzienniki węgierskie, najważniejazem w DiEj 
die Węgier jest to, o czem przemileza, a więć 
nad czem i pozprąwiać niepodobna. Może prze: 
mówią, kiedy odczytają nowe mianowania, z d. 
27. z. m, w którzeh uderzą skupienie całej 
władzy politycznej dlą krajów niewęgierskich w 
ręku ministra stanu, br. Bsłerediego, który tym 
sposobem jest niejako kanclerzem tych krajów 

Według artykulu Narodnieh Listów z d. 28. 

z. m.. poświęconego nowemu ministerstwu, po- 
łegają „nieodwołalne tymezasowe żądania na 
rodu czeskiego“ w tem: aby urzęda w krajach 
korony czeskiej (Czechach, Mórawie i Szlązkn) 
mianowicie wyższe, obsadzane były ludżmi, któ- 
rzy nie są nieprzyjaciółmi czeskiego narodu, a 
językiem jego dobrze władają ; aby we wszyst- 
kich krajach zapewnioso ageudę czeską dla po- 
deh czeskich; aby ustawę o trównouprawnieniu 
językowem przy szkołach średnich, przedłożono 
Najj. Pann do zatwierdzenia; aby jak najspie 
szniej poczyniono kroki ku zaprowadzenia ró 
wnouprawnienia na wszechniey ezeskiej; aby 
Dziennik ustaw państwa zawierał autentyczny 
tekst czeski; aby we wszystkich urzędach pu 
blieznych w Czechach, przystęp miał język cze- 
ski jako znpełnie uprawniony, bez wyjątku.” 
x Przy rozwiązaniu ministerstwa marynarki 
poruczono naczelne dowództwo marynarki arcy- 
księcin Leopoldowi, który pozostaje oraz nadal 
naczelnym dyrektoreyj inżynierji. 

Wkrótce, d. 12. Mm, mą wszechnica wie- 
deńska odbyć uroczyścje jubileusz 500letni za: 
łożenia swego. Ponieważ komitet dotyczący u- 
chwalił z własnej woli, aby „delegacja wszech 
nicy pragskiej przemawiała w. imięniu wszy - 
stkich wszechnic Aastrji, wszechnicą peszteńska 
odmówiła wysłania delegacji na_ten obchód. 


Prusy. Organa p. Bismarka nie są zado 
wolone z mowy tronowej austrjackiej, a to dla 
tego, ża w niej powiedziano: 

„W kwestji szlezwieko-holsztyńskiej Jego 
ces. Mość w porozamieniu ze swoim dostojnym 
sprzymierzeńcem, królem pruskim, starać się bę- 
dzie o załatwienie jej w sposób, odpowiadający 
tak interesom całych Niemiec, jak i stano 
wisko Austrjjw Związku niemieckim.* 

Nordd. Allg. Ztę. dziwi się} że Austrja m 
śli tylko o takim sposobie rozwiązania a i i 


księztw, aktórymby nie uznano wcielenia i 
r À ; ch do 
Prus. Nordd. Alg- Ztg. wyrzuca Austrjij, iż od 


w 
nie jako członek Rzeżzy J 
EWE Nta Pre > pr E SK 


zo z U U SIWY 


| skopie. Wszystko widział w A kolorze 


duch krytyki, 

niehodobień- 
charakterach 
polityce. Są 
o temu uwie 


wne, niepojęte ist 
mężczyznami, to nie terach, 
; — zgoda w chara fi 

w dążeniy przynosi tylko Bany w działanin. 


u posł ielskiego, 
dy pokazywal w towarzystwach, Hah 
©1868; pracował nad temi projektami organizacji 
wojska ottomański które potem zręcznie Z8- 
Stosowane F li E zone w Życie przez 
seraskiera Riżę Paszę, stworzyły silę zbrojną, 
potężną i nieprzebrany Psów. 
Duszyński ciąg!e ARR missto maznł- 
Szy banie, J350 Sulejman Bej, miasto 
mańskie WE kapeluszu, jak Julian Duszyń 
chrzećcis A nawet Ormian i żydów pebn- 
RE HG y na Moskwę. 
aN Na kilka czasów przed bitwą Nezibską, lord 
sonh y przedsięwziął postawić na czele woj 
Ea ottomańskiego jenerała Chrzanowskiego. 
Duszyński ogłosił po całem mieście, żę jenerat 
Chrzanowski. jak drugi Cezar pójdzie zcbacz 
i zwycięży, p ih Poseł moskiewakj 4 
protestował przeciw użycia jenerała Cbrzak 
skiego. Lord Ponsonby wyrobił firmën, młahicją” 
= naczekiym -wodzem jenerala Chrzanowskiego, 
ale mu: go, »półetił pośpiech, bo wiedział; że w 
skutek protestacji w kilka dni, maai być vd- 
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europejskie, i nie aby prowadzić wojnę dla ja- 
kiego pretendenta lub tłumić jaką rewolucję, ale 
na mocy protokołu londyńskiego dopominała się 
praw ludności księztw, których Dania uznać nie 
chciała; i w skutek tego wymogła krwią swej 
armii odstąpienie księztw. Prusy w tej sprawie 
nie dadzą się powodować innemi interesami, tyl- 
ko temi, które wypływają z jej właściwego sta- 
nowiska, jako „mocarstwa* europejskiego. < 
Wracając do mowy tronowej, utrzymuje 
N. A. Z., że jeźli cesarz Austrji życzy sobie po- 
rozumienia z królem pruskim, to winien komi- 
sarz austrjacki w księztwach ścigać te partje i 
stronnictwa, które w imie jakiegoś pretendenta, 
a więc przeciw Austrji i Prusom, jako posiada- 
czom księztw, knują jakieś spiski i zamiary, bę- 
dące wobec sprzymierzeńców zbrodnią stanu. 
Rzecz ciekawa przytem, że Organ p. Bismarka 
wzywa Austrję, aby w księztwach postępowa- 
ła wedłng praw obowiązujących, podczas gdy 
komisarz austrjacki, a nawet korpus oficerów 
austrjackich widzi się zmuszonym, protestować 
przeciw gwałtom pruskim, Trudno aby nawet 
Moskwa była tak bezezelną. » 


Rzym. Zapowiądają okólnik Antonelle- 
go, skreślający rokowania Rzymu z Włochami 
prawie jednozgodnie z okólnikiem jenerała La- 
marmory. Mówią także o okólniku anstrjaekim, 
odpierającym zarzut, iż Austrja przeszkadzała 
tym rokowaniom, wpływając na papieża. 


Ameryka. Z Nowego Jorku donoszą pod 
&. 20.lipca : Mieszkańcy Charlestona (głównego 
ogniska Poładniowców) zostali rozzbrojeni. Za- 
kazano skupiać się wieczorem na ulicach. — Mi- 
tyng, zebrany w Nowym Jorku, wyraził sympa- 
tję swoją dla Juareza. 

Ledwie doniesiono, że jenerał Stanów Zje- 
dnoczonych Steele zażądał od cesarstwa meksy- 
kańskiego oddania broni, którą mu sprzedał były 
jenerał Poładniowców Slaughter, a już piszą z 
Meksyku, że jenerał cesarski Mejia broń tę już 
zwrócił. 

Donoszą 0 umowach między gabinetem 
washingtońskim a jnarystami. Cesarz Napoleon 
w Plombióres ma wyczekiwać bliższych wiado- 
mości o tych umowach. 


Ziemie polskie. ) 
smałone duby o „rozlicznych reformach, 


lwowskie plecie | 
tóre 
z osobliwszym spokojem przeprowadzają się w 


Słowo 


czasach obecnych w Moskwie i królestwie Pol- 
skiem.“ Muiejsza o Moskwę, ale dość porównać 
dwa plany szkolne, uchwalone dla Kongresó- 
wki, Wielopolskiego a Milutyna; dość zresztą 
przejrzeć plau ostatni, gdzie ciemni, umiejący 
tylko po moskiewsku Moskale, w znacznej czę- 
ści oficerowie, uczą i rządzą — aby do innego 
przyjść, jak Słowo, wniosku. Ale nikt nie wy- 
maga od Słowa, aby się zmuszało do pisania 
prawdy 0 Kongresówce, a zwłaszczą o Moskwie. 
Wszakże gdy się wystawia zawsze jako organ 
Rusinów, winno przynajmniej pod tym wzglę- 
dem odstępywać Od swego systemu. Lecz oto 
co pisze n. p. O „reformach“ w Chełmskiem: 
„Należy się w końcu, wspomnieć tn z uzna- 
niem, że rząd moskiewski zwrócił uwagę swoją 
na dyecezję chełmską, osiedloną Rusinami-uni- 
tami. Aby tę cząsteczkę ruskiego narodu dźwi- 
gnąć i przywieźć do samopoznania narodowego, 
zaprowadzą rząd reformy w chełmskiem semi- 
narjum duchownem, i zamierzył założyć dla nich 
dwa gimnazja ruskie. Dalej, aby podnieść ma- 
terjalny byt duchowieństwa unickiego, postano- 
wila obecnie rada administracyjna królestwa 
Polskiego, na podwyższenie pensyj unickich pro- 
boszezów he z funduszów Królestwa 12.000 
rubli z górą, do równego podziału między tych 
wołanie, spóźnił to odwołanie i myślał, że je- 
neral Chrzanowski stanie się Cezarem dla Tur- 
cji. Duszyński naglił do podróży, ale Chrza- 
nowski wiedział o wszystkiem i rachował. Na 
czele wojska stanąć mogę, ale czy pobiję, czy 
nie pobiję nieprzyjaciela, to jeszcze nie wiado- 
mo — rachował bagnety, szable, harmaty, me- 
chanizm wojsk, pozycje, jakie zajmują, ale nie 
rachował ani sprawy tureckiej, ani sprawy pol- 
skiej — rachował, coby się stać mogło z na- 
czelnym wodzem po przegranej, ale nie kom- 
binował, coby było z Polakiem po wygranej — 
nie dojechał do Neziba, zatrzymał się kilka dni 
w drodze i doczekał się odwołania i zaraz 
pierzehnięcia wojska ottomańskiego. 


Jenerał Chrzanowski wrócił do Paryża z 
zapewnioną pensją angielską, z nienadwerężoną 
sławą i reputacją wojenną, z imieniem nawet 
wielkiego wodza do przyszłej wojny, jako na- 
dzieja Organizacji wojennej Polski, jako skarb 
strategiki i taktyki polskiej, 

Julian Duszyński wrócił do Paryża do ks. 
Adama Czartoryskiego. Mości książę, czyli ra- 
czej królu i panie miłościwy, pani Chrzanow- 
ską Świętej pamięć! mogła obronić Trembowlę, 
ale jenerał Chrzanowski nie podniesie Pclski na 
nogi. Nie takich ludzi trzebą nżywać do spra- 
wy, tacy jak on niech Siedzą, piszą i drukują, 
ale nie używać ich w polu, gdzie trzeba azla- 
chty de hajda et de jare — d0 Bzabli i do pióra, 
oczajduszów, co nie dbają 0 t0, Co jutro będą 
jedli, gdzieitak na starość kośe złożą, nie kom- 
binują, żeby czekać albo cofać SIę, Ale działają, 
zawsze naprzód, albo król albo kapucyu. Go mi 
po takich jenerałach, Których zawsze 1 ciągle 
trzeba tłumaczyć złem wykonaniem ich rozką- 
zów, deszezem, słońcem, chłodem i głodem, tacy 
dobrzy, ale nie dla nas. Miłościwy panie, niech pi- 
sze, nie posełaj go na misje i wejny, bo będzie 
wstyd tobie, a szwank sprawie. Powiedziano, 
że Julian Duszyński bałamut, stary sowizdrzał, 
i oddalono ze słażby królewskiej, podówczas, na 
faubourg du Route. 

Duszyński bez pieniędzy, bez opieki, bez 
przyjaciół nawet, bo ci odbiegli z małym wy- 
jątkiem, a nie dał się zjeść biedzie. Jakieś dzi- 
wne podkowy wymyślił i ofiarował w darze 
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proboszezów parafij grecko-uniekich, którzy do 
dzisiaj ze swoich dochodów mniej jak 150 rubli 
rocznie pobierali. Taka rządu moskiewskiego 
opieka jest prawdziwie godną pochwały; ży- 
czyćby tylko należało, aby takiego samego u- 
względnienia ruskiej narodowości dostąpiły i 
ane prowiucje małoruskie, przynależące dziś do 
Wielkiego imperjum moskiewskiego. Jeżeliby i 
to niebawem nastąpiło, wówczas może Moskwa 
Śmiało budować na przychylność i wdzięczność 
narodu małeruskiego, zostającego dzisiaj pod jej 
władzą zwierzchniczą.* 

Aby pisać podobne banialuki, trzeba albo 
samemu być ograniczonym, albo sądzić, że jest 
nim czytelnik. Czyż jest możliwem, aby rząd, 
i to rząd obcy, przyprowadzał naród jaki do 
samowiedzy narodowej? Czyż takie twierdze- 
nie nie jest wręcz odmawianiem narodowi na- 
rodowości? Jeżeli naród nie z samego siebie 
budzi się do eamowiedzy, to albo nie jest na- 
rodem, albo nigdy nim być nie może. Czyż za- 
pomniało Słowo swoje własne odezwy, iż Mo- 
skwa gnębi wszędzie narodowość ruską? Czyż 
od kilku miesięcy Moskwa się pod tym wzgłę- 
dem nawróciła? Czyż niewiadomo Słowu, że na 
Wołyniu, Ukrainie, i Podolu właśnie teraz jene- 
rał-gubernaior Bezak podciągnął pod karne 
śledztwo młodzież, eo chciała lud kształcić przez 
książki, w jego mowie pisane? Czyż nie pisało 
samo Słowo za Dniewnikiem Warszawskim, że 
kniaź Czerkaskoj odrzucił plan reformy semina- 
rjam chełmskiego, wypracowany przez ks. bi- 
skupa nominata Kalińskiego, dlatego iż żądał 
wprowadzenia języka ruskiego, a nie moskiew- 
skiego? Trzeba jeszcze poczekać, którym to pro- 
boszczom owa zapomoga, podobno tylko jedno- 


* z mich powiedziano, że Milutyn dla tego nie 


spieszy się z swemi pracami reorganizacyjnemi, 
ponieważ uznał, iż przedewszystkiem należy 
gruntownie zbadać kwestje włościańską. Gdyśmy 
w r. z. w dzienniku waszym ganili nierozgądny 
pośpiech, z jakim sprawę włościańską i inne 
kwestje bardzo ważne, niedoświadezoną kiero- 
wane ręką, sprowadzono na fałszywe tory, i 
gdyśmy przestrzegali przed polityką ekspery- 
mentalną, nadrwiwał się urzędowy Dziennik 
Warszawski z naszej „skwapliwości*, radząe, 
abyśmy troskę tę tym pozosiawili mężom, któ- 
rych pieczy najważniejsze sprawy Królestwa 
poruczono. I cóż się stało? Otóż po biisko dwu- 
letniej pracy, po wywołaniu u włościan jak naj- 
większego obałamacenia eo do pojęć o własno- 
ści, po wprowadzeniu faktycznie przez niezli- 
czonych urzędników komitetu urządzającego jak 
najsmutniejszego nieładu w uporządkowane da- 
wniej stosunki, po zubożenia wszystkich niemal 
właścicieli ziemskich — po wszystkich tych 
skutkach gwałtownych i nierozmyślanych środ- 
ków, nareszcie przychodzą dziś do przekonania, 
że przedewszystkiem nałaży kwestję tę dokła- 
dnie zbadać. Nie jestże to wszystko, zapytuję, 
co dotąd się stało, rządami eksgerymentainemi? 
Komitet urządzający, który naznaczył pierwiast- 
kowo termin właścicielom ziemskim do poda- 
wania żądań likwidacyjnych na miesiąc lipiec, 
przyszedł obecnie do przekonania, wedle ogło- 
szonego przezeń protokołu, że w skutek nade- 
szłych petycyj zaledwie w nielicznych przypad- 
kach zdołą wykończyć likwidacje, i dla tego 
odroczył termin do listopada. Oby doświadczenia 
te przekonały tych panów, którzy Królestwo 
chcą przekształcić, jak niebezpiecznem jest po- 


razowa, będzie dana: czy tym którzy wiernisą | wierzać wykonanie tax wielkich zmian ludziom, 
przysiędze swojej jako kapłani uniecy i wierni | którzy ani kraju, ani jego praw i zwyczajów, 
ładowi, czy stronnikom szyzmy i moskiewszczy- | Ani narodu nie znają.* 


zny? Według Słowa, dość, aby Moskwa rzuciła 
kilkanaście tysięcy rubli, aby „zamierzyła* za- 
łożyć dwa gimnazja ruskie — nie małoruskie, a 
więc moskiewskie, by mogła budować na przy- 
chylność i wdzięczność ruskiego narodu, zosta- 
jącego dziś pod jej zwierzchnieczą władza“ (jak 
np. Rumunia pod zwierzchniczą władzą Turcji? 
p. r.). O ile nam wiadomo, nie naród ruski, 
ale tylko część jego podlega berłu moskiewskie- 
mn, bo jedną część leży w granicąch Austrji. 
Cały ten artykuł kierujący, z którego właśnie 
podaliśmy ustęp, jest prawdopodobnie napisany 
przez owego „opiekuna* — tylko głupio lojal- 
no-moskiewskie zakończenie wypracowane pió- 
rem któregoś z mężów stanu Słowa. 

W tym samym numerze pisze Słowo w Kro- 
nice, że otrzymało z Chełmskiego wiadomość, 
iż „rząd moskiewski czyni stosowne kroki, aby 
za zgodą rządn austrjackiego już z przyszłym 
rokiem szkolnym mogli się wpisywać na dwa 
wydziały, filozoficzny i teologiczny, wszechnicy 
lwowskiej, ukończeni gimnazjaliści z dyecezji 
chełmskiej, którzy na ezna swoich studjów we 
Lwowie będą pobierać rządowe stypendja mo- 
skiewskie.* Słowo cieszy się z tego, dodające 
tylko ze smutkiem, że według ustaw uniwersy- 
teckich chełmscy studenci nie będą mogli być 
wpisywani jako zwyczajni słuchacze wszechni- 
cy lwowskiej. Po ukończeniu nauk zdawaliby 
egzamina nie w Austrji, ale w Moskwie (a wiec 
i nie w Kongresówce; p. r.), gdzie możnaby dla 
nich ułożyć osobną komisję egzaminacyjną z 
profesorów, obeznanych z anatrjackim systemem 
szkolnym. 


Z Warszawy d. 27. hpca piszą do Danz. 
Zig. : „Gazeta Sziązka zamieszeza od niejakiego 
czasu korespoudencje z Warszawy, które jej 
widocznie z urzędowego płyną źródła. W jedoej 
księcia Orleanowi. Za jego pomocą i opieką po- 
jechał do Algieru i został umieszczony w Spa- 
hisach arabskich. 


Znowu przy szabli, na ognistym rumaku, w 
burnusie, nasz Sulejman Bej hasał po piaskach 
Sahary, drapał się po górach Atlasu. Był dzieł- 
nym żołnierzem. Legia honorowa ozdobiła jego 
pierś, każde pole potyczki zlewał krwią swoją. 
Dowódzey go cenili, a Spahowie Muzułmanie 
widzieli w nim Szejka Sulejmana błogosławio- 
nego z Meki. Spahowie z Paryża, gaminy z u- 
lie czerwonego Krzyża i szkoły medycznej wo- 
łali, to dawny bywalec, un ancien, z pod Sa- 
mosiery, z pod Borodinu. Gdyby byli Polacy, 
myśleliby, że zmartwychwstał jenerał Kwaśniew 
ski, i woła na Spabisów, suńcie się, jak kiedyś 
on wołał na swój dzielny siódmy pułk ułanów, 
suń się. Jenerał w słnżbie francuzkiej, Polak, 
Tadeusz Horain, mąż nadziei dla Polski, który 
tak marnie zginął pod Dżydżeli, mówił, że Du- 
szyński sprawdzał to, co Napoleon Wielki mô- 
wił o Polakach: W wojnie obiecują to, czemu 
tradno uwierzyć, aby dotrzymywali, a dotrzy- 
mują daleko więcej, jak obiecywali. Najpięk- 
niejsza to była karta wojennego bytu Juliana 
Duszy ńakiego wojenność pochłonęła czy 
przyćmiła inne wypadki, ale może to dla tego, 
ża o tej części życia Duszyńskiego mówili inni, 
nie on sam. Ranny musial się usunąć ze służby 
czynnej, a wice admirał Gallois, który bardzo 
cenił dzielnego żołnierza, i wierzył we wszyst- 
kie opowiadania tego wędrowca Świata, zrobił 
go pełnomocnym zarządzeą wszystkich swoich 
dóbr w Afryce, które miały być znaczre. Tu 
Duszyński puścił się na wynalazki i zastósowa- 
nia dziwnych rodzajów. Buraki szczepił natrzci- 
nach afrykańskich, żeby z nich mieć trzeiny do 
robienia cukru, kozy chciał parować ze świnia- 
mi, żeby możną robić po górach i błotach tym 
przyszłym płodem dowozy, jak w Syberji od- 

ywają psami po wielkich Śniegach. Przez pu- 
stynie Sahary chciał postanowić stacje poezto- 
we z dromedarów, zwanych maharami. 


Dokonczenie uastąpi, 
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Tenże korespondent potwierdza wisdomość 
o bliskim podziale Kongresówki na 8 gubernij, z 
których każda obejmować będzie 10 okręgów. 
Włądze okręgowe mają otrzymać też same pre- 
rogatywy, jakie obecnie przysługują gubernato- 
rom, i tylko w niewielu przypadkach będą po- 
trzebowały udawać się do komisyj rządowych 
w Warszawie po rozstrzygnięcie stanowcze. Na- 
tomiast ostatnie władze bedą ograniczone ipod- 
legać będą ministeratwom petersburgskim, przez 
coby ostatnie szczątki tak nazwanej autonomii 
Królestwa faktycznie zniesione zostały. Posener- 
ka zaś nie wierzy dzisiaj w te zmiany. 

Jak się dowiaduje Gaz. Handl., nabyli w o- 
statnim czasie znaczniejsze dobra w Kongresów- 
ce kapitaliści niemieccy, mianowicie : dobra Mło- 
cińskie w Gostyńskiem, przez hrabiego von der 
Recke, za sumę rs. 600.000, na kupno których 
kupiec drzewa Jaffć z Poznania, nowunabywcy 
Jangs przed spisaniem aktu nabycia dóbr za- 
iczył 200.000 talarów na las jemu odstą- 
piony, a do tych dóbr należący. Dobra zaś Win- 
niee, także w Grostyńskiem położone, nabył nie- 
jaki pan Kraase z Torunia za rs, 435.000, z któ- 
rych dwie nomenklatury zaraz odstąpił z zna- 
ezną korzyścią niejakiemu panu Gregorowi. Do 
powyższych doniesień dodamy, że jeden z oby- 
wateli z Poznańskiego, pan Maciej Bojanowski, 
przed tygodniem kupił pod Częstochową dobra 
Kamień, które w ten sposób pozostały w rękach 
polskich. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Z Wiednia d. 30 lipca. 


(rt) Wiecie, że ministerstwo nie jest jeszcze 
kompletne. Jeszcze nie ma ministerstwa handlu, 
oświecenia i polieji. Co de tego oztatniego, hr. 
Beleredi mianowsny kierownikiem, ale tylko 
tymczasowo. Ale stałego ministra policji jaż po- 
dobno nie będzie. Hr. Beleredi miał dla tego 
tylko przyjąć zarząd tymceząsowo, iż niepodo- 
bna było rozwiązać je natychmiast, lecz potrze- 
ba chociaż pół roku cząsn, aby przygotować roz- 
wiązanie i poprzydzielanie czynncści policji roz- 
maitym innym władzom. 

Pana Hiibnera, byłego porła austrjackiego 
w Paryżu, i byłego ministra policji powołano z 
Wenecji telegrafem do Wiednia. Domyślano się, 
iż ma być mu ofiarowana teka ministerstwa po- 
licji. Lecz domysł ten jest mylny. W takim ra- 
zie nie oddawanoby dwoma czy trzema dniami 
przedtem zarządu hrabiemu Beleredi. Daleko 
prostszy byłby wniosek, iż barona Hiibnera we 
zwano dla traktowania o posadę epróżnieną mi- 
nisterstwa handln. Pan Hübner wtym zawodzie 
jest specjalistą. Odznaczył on się jeko jeneralny 
konzul w Lipsku i w skutek tego odznaczenia 
posuwano go na wyższe posady. Jest On za 
wolnością handlu i przemawiał zawsze Za libe- 
ralnemi traktatami handlowemi. A że minister- 
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: stwo handlu obejmuje i Węgry, wiee i to © 
waży na szali, że pan Hübner jest u Węgró” | 
persona grata, gdyż z powodu różnicy z% 
nia co do sprawy węgierskiej z p. Schmerlii 
gier, wystąpił on z ministerstwa. l 

Głoszą tu, iż rowe ministerstwo wzywał 
byłego prezydenta Rady państwa i rady oświćt 
cenia, aby objął ministerstwo oświecenia a 0 
nie przyjął ofiarowanej teki. Nie bardzo ten! 
wierzyć można. Pan Hasner jest znany jako cet 
tralista i germanizator, i toby mie bardzo przy 
chylne ministerstwu nowemu sprawiło wrażenić 
w krajach nieniemieckich. i 

Zresztą wedle dyplomu z d. 20. listopad 
nie powinnoby istnieć ani ministerjum oświece 
nia, ani ministerjnm sprawiedliwości. 

Nowe ministerstwo rozpoczęło swe czynno 
ści od wydania koncesji ną kolej z Ramburg 
do Warnsdorf, na mocy $. 13. A nawet i 4 
odwołując się do tego paragrafn mogło wydaó 
koncesję, gdyż przedsiębiorcy nie żądają rządo 
wej gwarancji i procentu odkapitałajzakładowego 

Gdyby założyciele kolei lwowsko'tarnopol 
sko brodzkiej chcieli energicznie zająć się tł 
koleją, mogliby teraz także uzyskać koncesją. 
Ale nie bardzo tutejszym zależy na przyspie, 
szenin jej, gdyż widzą obecnie trudności w ze 
braniu potrzebnych kapitałów. 7 

Tutejsze pisma wspominają, że d. 18. sier, 
pnia mają być rozpisane wybory do sejmu wę 

| gierskiego, a sejm sam ma się zebrać 20. paź 
dziernika równocześnie z sejmem kroackim, Zda 
je mi się, iż to nastąpi pierwej, a 18. sierpnia 
nastąpić mają tylko ułaskawienia we Węgrzech 
| Galicji i Wenecji. 

W ministerstwie finansów usunięci będą 

| wszyscy prawie szefowie wydziałów, a miana 
wani nowi. 

, Zwracam uwagę waszą, iż żaden z byłych 
ministrów, wyznawców centralizacji, nie został 
mianowany członkiem rady stanu, tej obok mi: 
nisterstwa najważniejszej dotąd instytucji, wy* 
wierającej stanowczy wpływ na rządy całej A 
strji. Ani najwyższego sądu prezydent nie má 
takiego wpływu, co każdy referent w radzie 
stanu. Sądy bowiem tam tylko w sprawach po: 
litycznych występują, gdzie prokuratorja wnosi 
oskarżenie. Prokuratorja zaś zawisłą jest nie od 
najwyższego trybunału, lecz od ministra spra 
wiedliwości, który istotnie jest naczelnym pro: 
kuratorem państwa. | 

A teraz do spraw innych. 

Książę Kuza bawił tu dwa dni. Nie mógł 
przedstawić się cesarzowi, gdyż musiałby pro” 
sić posła tureckiego, Hajdara Effendi, aby go 


prezentował jako lenniką Turcji, a tego uczynić | 


tutejszych odwidzi go pierwszy; nie stało Bię 
to, więc i on żadnemu ministrowi nie złożył 
wizyty. JP 

Nie ma nadziei, aby spór z Prusami tab 
łatwo i prędko można załatwić. Pruskie pół 
urzędowe dzienniki trynmfują, iż Austuja ju 
wchodzi w widoki Prus, iż trzeba energicznie 
w księztwach wystąpić przeciw gwałceniu pra. 
wa. Jest to przekręcenie faktu. Hrabiemu Blo- 
ome, jadącemu do Gestein, istotnie dano zlece. 
nie cówiądczyć, iż baron Halbhuber, komisars 
austrjacki, otrzymał nakaz energicznego wystę” 
pywania przeciw wszelkim nadnżyciom. Istotnie 
uczynił to. Jaż pozawczoraj zaprotestował prze” 
ciw nadużyciom pruskim i ogłosił swe protesta 
w dziennikach. Więc ta instrukcja wlsšnie przes 
ciw Prusom została wysłaną. 

Przechwalają się pruscy wojskowi, iż au 
strjacka brygada Kahk w księztwach jest ną 
ich łasce, i w razie gdyby przyszło do zerwa- 
nia stosunków i do starcia, musiałaby sie pod- 
dać. Przechwałsi to próżne. Na głos Austrji 
| w obronie tej brygady powstałaby cała ludność, 
j taka jest nienawiść do Prus. Właśnie Austrja 
(tam przy nienawiści mieszkańców do Prusaków 

zajmuje bardzo slae i bezpieczne stanowisko. 
Dzisiaj ministrowi stanu przedstawili się u- 
rzędnicy ministerstwa tego. Miał do nich dłuż 
szzą przemowę, odcoszącą się tylko do admini- 
| stracji samej. Między innem rzekł, iż jest za de- 
centralizacją administracyjną. Bliższe szczegóły 
jutro. Równocześnie rozesłał i do namiestników 
okólnik w tym samym prawie duchu. 


nie chciał, Spodziewał się, iż który z ministrów 
l] 
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Kronika. 


Papiernia czerlańska (pod Gródkiem) już przej- 
dzie w posiadanie towarzystwa akcyjnego, na którego | 
czele stoi bank anglo-sustrjacki. Akcyj będzie na 500.000 
złr. w. a. Połowa blisko pójdzie na spłacenie dotych: | | 
czasowego właściciela, druga połowa większa na rozsze- 
rzenie pspierni i kapitał obrotowy. Towarzystwo akcyj- | | 
ne riezawodnie dobre robić będzie interesa, bo papiernie | i 
i garbarnie są najintratniejszemi w Galicji fabrykami, ! | 
gdyż żadna z fabryk obcych konknrować z nimi nie zdo- l fi 
ła. Koszta przewozu snrowego materjału i koszta spro- 
wadzenia wyroba czynią tak wielką różnicę ceny mię- 
dzy fabrykatem obcym a galicyjskim, przy równej tegoż 
dobroci, że zysk znaczny muszą nieść papiernie i gar- 
barnie, skoro są na wzór zagranicznych nrządzone. 

— Spis 2gi przedpłacicieli na dziela pośmier- 


tne Juliusza Słowaekieg0 od dnia 16. do 31. lipca i 


1865: Franciszek Smolka 1, K*rol Smolka 1, Juliusz Mal- | 
ctewski 2, Witold hr. Danin Borkowski 1, Stanisław Le- | 
szczyński 1, August Bielowski 1, Józef hr. Męciński 1, 
Winceuty Tarłowski 1, Władysław hr. Tarnowski 4, 
Izabela Krzeczanowiczowa 1, Olga hr. Roziebrodzka 1, 1. 


| 


Aleksander Romer |, Katarzyna Romerowa 1, Stanisław 
Jordan Stojowski 1, Józef Jakubowicz 1, Matylda Żłobi* 
cka 1, Władysław Paszkiewicz 1, Izydor Podlewski 1, 
Tytus Rafałowski 1, Wacław Jełowicki i, Franciszek Ja- 
łowicki 1, Róża br. Lanckorońska 1, Lech Kłodnicki 1. 
Honorat Kraśniański 1, Włodzimierz hr. Rassocki 1, Ste- 
fania Fischer 1, Kamila z Zawilskieh Schwarzowa 1. Ra- 
zem 34, a z wykazanemi w poprzednim spisie 26, czyni 
ogólem 60 egzemplarzy. 

— Radni stryjscy. Dziwne ludzie często miewają 
wyobrażenia o dziennikarstwie. Każde zdanie o © zyn= 
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-Tkądzić obroną przeciw szerzeniu się pożaru. 


000 SĄ WMA A O 
ności publicznej, choćby najoględniejsze, uważają za o- 

zę osobistą tego co się tą czynnością zajmował, i 
Czują sig powodowani do namiętnego odpierania tego 
zdania! Podobna parafiańszezyzna natchnęła i kilku 
radnych miasta Stryja do wystosowania namiętnej fili- 
Piki, pełnej nieprzyzwoitych, zelżywych słów przeciw 


orespondentowi ze Stryja, za to iż w liście, nmiesz- 
Wa w dodatkn do nr. 155 „Gazety Narodowej“ u- 
arz 


"za się, iż Rada miejska dotąd nie wprowadziła w 
zie przyzwolonej jnż kasy oszczędności, i dodał u- 
wrge, iż skoro pan dr. Tadeusz Dzidowski tak żarli- 
le popierał w Radzie dotowanie seminarza ruskiego, 
da. również Żarliwie nie zajmuje Bię kasą o3zczę- 
ai Panowie Wollach, Schein, Bischof, Langner, 
zeza Mykitko, i t. d. nazywają nieznanego im ko- 
słach i Ao (zapewne opierając się jedynie na domy: 
samolabem „r. małomiejskich) namiętnym arogantem, 
trym, przew uigo kameleonem stryjskim, tchórzem, chy- 
obłu dnym a zuchwałym, duchem niezgodliwym, 
tych jest wekik. intrygantem zawołanym itd. Łajań 
szezędności € Btronnie, ale przyczyn, dlaczego kasa 0- 
podanych oe weszła dotąd w życie, wcale nie ma 
oi panowj, żywając pudobnych zelżywych wyrazów, 
orga e radni stryjscy ubliżyli nie nieznanemu im 
Pondentowi, lecz samym sobie. Zresztą niech się 
Przypatrzą postępowanin radnych lwowskich. Stokroć 
ostrzej krytyknją ich czynność dzienniki „ a czy którzy 
x nich występywaui przeciw nim w ogóle, «cóż dopie- 
ro w podobny obelżywy spos$b 4,,., 
— Korespondent z Zaloziec don 
w Założcach, uczynił uwagę, 
powiatowego, adjunkt, nie um 


j 0523C O pożarze 
iż zastępujący naczelnika 
iał dosyć energicznie za- 


A Ns co z 
podpisem: c. k, adjunkt, otrzymaliśmy reklamację iż 


nie adjunkt, lecz aktuarjusz miał sobie w nieobecności 
naczelnika powierzony zarząd. Sprostowanie to nmie- 
ściliimy, Lecz wywołało ono nowe sprostowanie iż p. 
aktuarjusz wcale energicznie zarządzał obroną, i ocalił 
miasteczko roztropnem swem kierownictwem pd dalsze- 
go pożarn. Opis pożaru i obrony jest za obszerny, a- 
byśmy go mieli nmieszczać w Gazecie, ale z całego 
bezstronnie wywnioskować można, iż istotnie wszelki 
możliwy był ratnnek, a nawet i bardzo skuteczny, 
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Ostatnie wiadomości. 


Jak sprawa stoi z Prusami nie wiadomo. 
Hrabia Bloomo wi dotąd w Gastein. Cesarz 
we wtorek lub środę wyjeżdża do Ischl. Być 
więc może, że i do Gastein się ztamtąd uda. 
aż przybyć tam i król wirtembergaki, a podo- 

no i bawarski, Anstrji chodzi tylko o wy. 
ę zręczne z przymierza pruskiego. 
i bez nadama Prusom przewagi w 
Na króla pruskiego pragną inni pa- 


wikłanie gi 
bez wojny 
Niemczech. 
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nujący niemieccy osobiście wpłynąć , aby zmie- 
nił ministerstwo Bismarka i wystąpieniem swem 
przeciw Anstrji nie wywoływał powszechnej woj- 
ny, której teatrem byłyby Niemcy, 

Zjazd ten monarchów niemieckich w Gastein 
czy w Salzburgu ma być projektem, wycho- 
dzącym z Wiednia. Spodziewają się od tego 
zjazdu załatwienia sporu. 

Z wewnętrznych spraw Austrji najważniej- 
sze są dwa okóluiki nowego ministra stanu, 
Obadwa podajemy poniżej; jeden podług 
dzienników wiedeńskich, drngi jako telegram. 
S, to tylko programy administracji urzędowej 
ale polityeznego programu niepodobna z tych 
okólników wywnioskować, Od programn i 
rozporządzeń poprzednich ministrów różni się 
tylko orzeczeniem decentralizacji, pozostwieniem 
powiatowi, obwodowi, namiestniectwu samorządu, 
ti. powiat, obwód, namiestnictwo nie powinny 
się z każdą rzeczą, ich tylko zakres obehodzą- 
cą, odnosić do wyższej zawsze władzy. Lecz 
tuka decentralizacja urzędów mogłaby tylko 
większą dowolność i despotyzm niższych urzę- 
dów sprowadzić, gdyby równocześnie nie miała 
gmina, powiat i obwód swych rad gminnych, 
powiatowych czy obwodowych, wykonywnją- 
cych samorząd w sprawach gminnych. 

- D. 30. z. m. przed południem około 11. gu- 
dziny przyjmował nowy minister stanu hr. Bel- 
eredi grono urzędników z ministerstwa Stann, 
oddziału politycznego i publicznego wychowa- 
mia. Hr. Beleredi powitał zgromadzonych dłuż- 
szą przemową, W której podniósł szczególnie 
cztery pnakta jako podstawy, któremi się w 
kierowaniu polityczną administracją powodować, 
będzie. 4 an 2. 

Nie jsst on bynajmniej zwolennikiem cen- 
tralizacji administracyjaej, lecz otwartym przy- 
jacielem administracyjnej decentralizacji. Roz- 
wiązanie szczegółowych kwestyj należy od- 
dać władzom krajowym, one tylko stoją w 
blizkiej styczności ze stosunkami, i mogą je 
należycie ocenić. Najwyższa władza centralną 
niechaj zachowa swą Siłę i czas na rozwiązanie 
zasad i systematn, które właśnie teraz oczeku- 
ją załatwienia od ustawodawstwa. Liczy on ną 
natężenie wszystkich sił stanu urzędników, q 
sam będzie z pewnością dobrym przykładem 
przyświecał, Będą mu zarzucać: „Wymaga się 
wiele, a mało się robi.* Słaszności takiego za. 
rzutu nie można zaprzeczyć, jednak taką skar- 
gą obraca się wszystko w błędnem kole, cir- 
enlo vitioso. Niechaj każdy pojedyńczy przez 
jak największe wytężenie sił czyni, co tylko 
może, a wtedy stanie się wielka liczba zbyte. 
czną, wtedy będzie i skarb państwa w możno- 
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| ści, udziełić każdemu pojedyńczemu wynagro 
dzenie, odpowiednie zasługom. 

Przedewszystkiem wymaga ścisłego prze” 
strzegania tajemnicy. Nie zaprzecza on wcale 

| wielkiego zaaczenia jawności, jednak nie W 

| gwoim czasie użyta, raoże sprawić tak publi- 

| cznym jako też prywatnym interesom ciężkie 
rzkody. Jak długo jaki przedmiot jest jeszcze 
w toku urzędowego załatwienia, tak długo jest 
wyłączcą własnością urzędu, i nikt nie jest u- 

| poważnionym żądać o tem jąkiego wyjaśnienia. 
Gdy się rzecz załatwiła, natenczas odpada po- 

| trzeba tajemniczości; tego nie będzie z pewno- 

| ścią ani sam ezynił, ani też wymagał. Za za- 
chowanie tajemnicy urzędowej masi wszystkich 
uczynić odpowiedzialny mi. 

Co do sposobu załatwiania spraw, podnosi 
nowy minister to, że nie jest zwolennikiem ko- 
sztowneg? formalizreu ; znaczenie formalności 

| ceni tylko o tyle, o ile potrzebną Jest do utrzy- 
| mania porządku ; jednak załatwienie tylko for- 
malne nie bierze wcale za załatwienie ; tylko 
istotne załatwienie spraw ma u niego wartość 
i znaczenie. : FE 
Zmiany osób w najwyższem kierownictwie 
spraw państwa ogłoszone w Wiedeńskiej Gaz. 
przyjmuje Pesti Naplo bardzo przychylnie. W 
historji wewnętrznej administracji austrjąckiej, 
mówi baron Kemény, nie możemy sobie przy- 
nomnieć piękniejszej i ważniejszej chwili. Ustą- 
pienie pensjonowanego i z swoich czynności zna- 
nego bar. Reichensteina z dotychczasowej polity- 
cznej widowni można podług zaaniatego dzienni- 
ka, uważać za pomyślną zapowiedź i w innym kie- 
runku. Dymisja b. Nadasdy pozwalała spodziewać 
się dla Siedmiogroda zmiany sytemu, pensjonwanie 
barona Reichensteina nas o tem przekonuje. W 
obcenem położeniu Siedmiogrodu nie można by- 
ła zrobić lepBZEg0 wyboru, jak hr. Hallera, któ- 
ry używa powszechnego poważania, a nie bę- 
dae niczem dotąd związanym, jest rękojmią za- 
razem odpowiedniego przejśc.a z przeszłości w 
zYBZłOŚĆ. Ą 
PIS grodaś Listy donoszą, że tajemnemi okól- 
nikami obwodowymi wezwano urzęda powiato- 
we, aby do końca. slerpnia udzieliły wiadomo- 
ści o narodowo-politycznem zachowaniu się po- 
jedyhczych członków rad powiatowych. 


W Hiszpanii zanosi się na nowe przesile- 
nie. Kamaryla nabiera nowego Życia. Odjazd 
siostry Patrocinio i ojca Clareta za granicę nie 
potwierdza SiĘ; wszechwładna kierowniczka ka- 
mąryli jest jak dawniej przełożoną w swoim 
klasztorze, także spowiednik królowej bawi w 


Madrycie, i nie będzie się czemu bardzo dzi- 
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wić, jeźli naraz jaki zwrot rzeczy na dworze 
nastąpi. — Uznanie Włoch tak wzruszyło króla 
Franciszka z Assisu, który 7 siostrą Patrocinio 
i ojcem Cłaretem, staro-hiszpańską legitimisty - 
czną politykę utrzymuje, że nagle zasłabł: te- 
raz już znowu ozdrowiał. Z drugiej strony 
czyni Odonnel wszystko, aby w walce z reakcją 
pozyskać pomoc. Urzędowa gazeta madrycka 0- 
łasza regulamin, reorganizujący sądownictwo 1 
poddający mu sprawy prasowe. Regulamin ten 
wykłada artykały ustawy prasowej, które da- 
wne ministerjam dowolnie wykładało, jaśniej i 
pewniej; usunięto także ów okrzyczany 52. ať- 
tykuł, który komendantom wojskowym pozwa 
lał pisarzy stawiać przed sadom, wa oaza. 
Progresiści wystąpią na przyszyca wy Ua 

w zgodzie i jedności; Prim i Olozaga go nja 
się do powrotu do Madrytu, 89, agroma zenia 
swych partyj kierować. Kamatyia nws „a 
mężów jako notorycznych spiskowców, sy 
dla upadku dynastji pracują. Odonnel utrzyma 
je się jeszcze między temi skrajnemi Btronnl- 
ctwami z dawną zręcznością. 


Bruksela 30. lipca. Podług pogłosek 
ma cesarzowa Karolina z Meksyku w najbliż- 
szym czasie przybyć z wizytą do Belgii. ý 

Nigra przywiózł notę do Paryża, która zawie: 
ra odmowną odpowiedź gabinetn florentyńskiego 
na warunki uznania, stawiane przez Austrję.£ 
EE EST" | WIEREWAMEKO PIE. 


Telegram Gazety Narodowej. 
Wiedeń d. 1. sierpnia. Wczoraj 
rozesłał hr. Beleredi okólniki do wszyst- 
kich namiestników w sprawach * admini- 
stracji politycznej. Treść następująca: U- 
rzędnicy powinni mieć pojęcie swobodniej- 
szego rozwoju. Trzeba samorząd w obwo- 
dach rozszerzać. Na głosy dziennikar- 
stwa nie trzeba być drażliwym (subjectiv 
unempfindlich). Trzeba władać językiem 
krajowym. Energia nie wystarcza, potrze- 
ba mieć takt. Mniej pisać. Oszczędzać. 
Wiedeń, 1. sierpnia. Dnia wczo- 
rajszego podpisał cesarz ogólną amnestję 
dla skazanych za przestępstwa i zbrodnie, 
popełnione drukiem. Skazanym , którzy 
kar odsiadywać nie zaczęli, lub jeszcze 
nie ukończyli, ma być i zabrana kaucja 
zwrócona, Wszystkie śledztwa prasowe 
natychmiast zastanowić polecono. 
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szego transportu. Przybywają ciągle tran- 
sporta bi dla kołei czerniowieckiej. w 
tym tygodniu było 11.000 cetnarów. Dla 
tejże kolei pczybyło kilka partyj wozów do 
wożenia szutru, które wysłano na kołach 
do punktów właściwych. Szyn dla Moskwy 
przeznaczonych było w tym tygodnin 1100 
cetar. z fabryk ku” anita Podczas gdy 
handlarze bydła na Węgrzech starają się o 
ustalenie odbytn do Anglii, spekulanci tn- 
tejsi odrzekli się wysełania bydła galicyj- 
skiego na tak wielką odległość. Zresztą 


(rospodarstwo, przemysł 


— t -=i hand el. — 


Lwów 30. lipca. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe „Gaz. Lwow.*) Im bardziej się zbli- 
żamy do pewniejszych doniesień o Źniwie 
tegorocznem, tem głośniej występuje zdanie, 
iż Galicja w tym roku będzie miała zbiory 
Cokolwiek więcej niż mierne. Wyjąwszy 


deszcze, które się tu i ówdzie pojawiły i | kółko drobniejszych spekulantów wysłało 
nie długo trwały, czas był wszędzie w u- | człowieka fachowego dla wywiedzenia się 
biegłym tygodnin pogodny przy wielkich | na miejscu o właściwych stosunkach han- 
upałach, w ogóle więc sprzyjał robotom | głowych. Na targi do Florisdorfu, Lipnika 


Około żniwa. Doniesienia o Żniwie bardzo 
84 różne, zwłaszcza ze stron zachodnich, 
Na to jednak się zgadzają, iż ziarno jest 
ciężkie i gatunek zadowalniający, co w ka- 
żdym razie wielkie ma znaczenie, Jeżeli zaś 
w każdym roku trudno jest skreślić obraz 
ogólnego zbioru z cząstkowych doniesień, 
tem trudniej w roku bieżącym, w którym 
gory, naprzykład żyta tak różnie wypa- 
dz Dziś więc wypada zbierać tylko daty 
eałośn ch Stron, dia ocenienia zbiorów w 
o dnog? ozpoczęciu młocki. Doniesienia 
Galila <A z Węgier i Morawy, które z 

"8 graniczą, nie są wprawdzie różowe, 


i Berna wysłano w tym tygodniu 1300 azt, 
wołów. Nierogacizny wysłano na całej linii 
drogi żelaznej aż do Krakowa 1.193 sztuk. 


(F) Wiedeń 30. lipca: (Towarzystwo 
hamburgsko-galicyjskie dla nafty. — Zakła- 
dy na Węgrzech), 

Zawiązanie Towarzystwa polsko fran- 
cuzkiego dla dobywania i przerobu nafty 
galicyjskiej nabawiło wartogłowizny przed- 
siębiorców tak zwanych hamburgsko-galicyj- 
skich. Od kilku miesięcy agitowali oni po 
całych Niemczech, Auglii i Wiedniu — pro- 
gramami, statutami i broszurami, aby ze- 


też nie a8 niepokojące, doniesienia zaś | brać Towarzystwo z kapitałem zakładowym 
p żniwach we Francji nie E na wiel- | jednego miliona talarów. Czytając na pro- 
„A ość, Zwykle bowiem, zwłaszcza jak | gramach nazwiska: C, Wernecke, B. Boin- 
fer z Żniwa nie jest zadowalniający, mi- | hauer, R. B. Green und Bartels in Harm- 
radę prawdą, Na wsi skarzą się na | burg, G. H. Ruffer in Breslau, Graf Edu. 
wszędzie źądania Żeńców, że zaś zboże | Bathyani, E Zwierzina i E. A. Paget, na- 
Żyć się ce dojrzewa, przeto żeńcy dro- | daremnie szuka oko jakiego galicyjskiego 
Błędo wie, Sat, zeszowie, Trzcianie, | nazwiska, któreby wchodziło do spółki z 


tymi panami przemysłowcami, i nie pojmu- 
je nawet, jakim sposobem przychodzi do 
tego hr. Edmund Batyanyi. Nie rozumiem 
więc co nprawnia tych przemysłowców do 
przybierania nazwy galicyjskiego * Dotąd 
wiem, że towarzystwo to nie zebrało jesz- 
cze programowego kapitału. i Sądzę, że ża- 
den z wlaścicieli kopalń nafty w Galicji nie 
wejdzie w stosunki, choćby tylko dzierża- 
wne z Hambnrgczykami, gdyż może być 
pewien, Że nie wyjdzie dobrze Gdy Towa- 
rzystwo polsko-fraucnzkie ogłosiło swój 
program i rozpisało wpłaty na swoje 500- 
frankowe akcje, pan Schmidt, pełnomocnik 
Hamburgczyków, rezydujący główną kwa- 
terą, jak wiadomo — w Grybowie galicyj- 
skim , trapi tntejsze dzienniki rozmaitemi 
sprostowaniami, licząc na obałamnacenie pu- 


entarzem da 
e właściciele 
tem znajdują zaprzeczenie wiadomości. "jas 
liwa robotnika 
przepłacać go 


raw f la 
cak? asta} zupełnie. Z Tarto A: a 


A= pzło kilka małych partyj do dolin kar- | bliczności. Przyznać należy, że znakomit- 

Poz » Dziś notujemy ceny następujące: | sze dzienniki tutejsze dotąd wcale lojalnie 

do 65. w najlepszym gatunku 5 złr. 60 | się znachodzą wobec Towarzystwa polsko- 

i płac, ŻA jęczmień 140 fantowy żądano francuzkiego, i juź ta sama jedna okoliczność 

jest Cono chętnie po 4 zir. Dobry towar i powinnaby przekonać interesentów galicyj- 

he : 0iggje > skich o niebezpieczeństwie wdawania się Z 
i kupowane przez młyny parowe. 160 Hamburgczykami, 


P ile Będąe przy nafcie, muszę nadmienić, 
iż nie wg." wcale oba Ara Ba: 
lityczneg orespondenta z Wiednia. 
najnowszy zakaz Dinjstorscia handlu wpro- 
wadzaniu w handel nafty, zapalnej i eks- 
plodującej przy 40° R., wpłynie tamująco 
na handel i wypadnie ną szkodę prodneen- 
tów. Dotknie on tylko spekulantów, którzy 
kierniąc się metodą rabusiów, nie dbają na- 
wst o porządne Oczyszczanie produktu i o 
ienie w tym celu stósownych apars- 
pen brykanci porządni nie na tem nie 
"M á akie zyskają. Towarzystwo 
sa polsko-frantuzkie położy koniec wszel- 
kiemu fuszerstwu, Zmuszającemu organa 
rządowe teraz do rozmaitych i uciążliwych 
poniekąd rozporządzeń policyjnych. Byle 
tylko prędko się uorganizowało. 
Węgrzy w swych przedsiębiorstwach Są 


4 zir., 
Owies 
denie 


i A z powod ślnych 
8 rel: u pomyślnyć 
cono Ho w polu; Osfantowy pta- 
po a 5 
ty żeze i niższe ceny, Ma A z a 
„ępodniu 791 cetnr, do ysłano w ty 


séla, Młyny parowe ząfościsk i do Prze- 
Qá 


8 fnowskie ij krakow- 
| AiR cetnarów do Bielska to 
361 z ima. Konopi, inu i pakuł wysłano 
dnia tur. do Bielska, 479 cetnr do Wi. 
partję Sl cetn. do Wrocławia, mniejsz ner 
Berna Pd 50 do 200 cetnr. do Te apa 
Trüban ;Mundenbnrga, Kolina, Kohai 
tym tyg, o Pardubic. Welny przybyły w 
Cetnarów „niu znaczniejsze transporta, 2113 
do Biesy  Ysłano do Wrocławia a 479 cet 
Wysłano Budulcu i innego drzewa 
741 getnr. do Medyki gwoli dal- 


poszukiwany. Żyto poszukiwa- | 


bardzo energiczni. Zaliedwo w jesieni roku 
zeszłego powstał nu nich projekt założenia 
wielkiej rafinerji spirytnsu w Peszcie, a już 
dzia towarzystwo ku temu się zorganizo- 
wało. Komitet prowizoryczny rozpisał sub- | 
skrypcję na akcje dla zebrania kapitału i 
509.000 złr, Snbskrypcja już ukończona ica- 
ły kapitał pokryty, akcje są po 500 złr.. a 
fabryka stanie jeszcze tego roku. Obecnie 
zakłada się w Debreczynie szkoła rolnicza. 
Rząd dozwolił z funduszów zamku budziń- 
skiego wziąć na to 138.000 złr., a nadto z 


| funduszów krajowych ma być rocznie do- 


dawane po 9000 złr. oprócz stypendjów po 
200 i 50 złr. I szkoła wkrótce będzie go- 


towa. Możnaby mnóstwo naliczyć takich 
przykładów. 

Równej energii w działanin izachodach 
publicznych życzyłbym naszym ziomkom, 


gdyż żal ściska za serce. jeżli sobie wspo- 
mniemy, co się dzieje w Galicji z projekta- 
mi ekonomicznemi, —by daleko nie sięgać— 
np. z projektem olejarm w Tarnowie ? 


Kraków 28. lipca. Dowozu ną grani- 
cy prawie nie było wczorej, i jak sig zdaje, 
do nkończenia żniw wcale dowozu nie bę- 
dzie; bo dawne zapasy w królestwie Pol. 
skiem są małe, a te wyjdą na potrzebę woj. 
skową; zwłaszcza, że tam w miejsen lepsze 
ag ceny, niż tutaj na granicy — płącą tam 
pszenicę po 30—31 złp. Żyto zaś 20 do 21 
złp. za Korzec. 4 

W Krakowie ciągle pokup jest mały, 
konsumenci tutejsi OCi4g%J4 się z kupnem 
woląo czekać na nowe zboże. 200 korcy no- 
wej pszenicy (banatki ta wyprodukowanej) 
sprzedano dzisiaj po  Złr. %5 centów za ko- 
rzec (bardzo dobrej wagi) do Podgórza 
franco, to jednak miarodawczem być nie mo- 
że. Żyta i jęczmienia było zaledwie po kil- 
ka koroy na targu — JĘCZMIEŃ mianowicie 
bardzo piekny- 

Na stare zboże kupca nie ma. Biały ko- 
nicz nowy bardzo piękny dowieżli chłopi, i 
sprzedawali paru korcowemi partjami po 30 
do 35 złr. w. 2. za korżóc. (Cs.) 


Na Szlązku żniwa tego roku opóźnio- 
ne rozpoczęły się w z. tygodniu. Sprzyja im 
pogoda upałowa, jakiej Od wielu lat nie pa- 
miętamy i do jakiej dla panującego w po- 
przednim miesiącu zimna nie przywykliśmy. 
Przechodzące między tem deszcze wcale nie 
przeszkadzają. W ogóle u nas tylko żyta 
są chybna a miejscami bardzo liche, p3z8- 
nica jednak, jęczmiona i Owsy piękne, zie- 
mniaki i kapnsty obiecują hojny plon, pierw- 
sze siana były dostatnie. Owoców w sadach 
także miejscami doststek, oprócz śliwek. 


Koleje multańsko-wołeskie, „Centr. 
f. Eis. nnd Dampf.“ pudsje osnowę koncesji 
którą rząd rumuński pod d. 13; listopada z. 
r. nadał panom Salamanca i Delahante na 
budowę kolei żelaznej w dolinie Seretan. Głó- 
wna linia wychodzić będzie z Gałączn i seb 
wadzićna Teknt. A dżut, Bikui Roman PAE 
nicy bukowińskiej. Punkt nawigzka do lei 
czerniowieckiej ma być oznaczony później 
Koncesjunowaue koleje uboczne zę nz Ł A ej. 
ce: kolej nboczna do Jess, która odazez epa 
od głównej linii w pnakcie jeszcze dot 
nisoznaczonym, i pójdzie na Tirgul F 3 
i Podul- Iloi; uboczna do Okna pea sumos 
Adżud na Kajue, Oneszty i Trotnzh. e 
nieg aboczna kolej do Fokszan, która jest 
projektowaną w najkrótszym kierunku dego 
łączenia z koleją Milkowską, do której wy- 
budowania jednak koneesjonarjnzze dopiero 
wtedy będą obowiązani, Jeżli ko'ej fokazań. 
ska dosięgnie Bukaresztu. Nądto koncesjo- 
narjusze otrzymali upoważnienie, przydłużyć 


, odnogę kolei do Jasas prowadzącą aż w do- 


linę Prutu. Cała sieć koiej koncesjonowa- 
nych w Rumunii rozpada się na 11 sekcyj A 


| mianowicie, 1) Gażacz-Tekut, 2) Tekut-Adżnd, 


3) Adźnd-Baku, 4) Baku-Roman, 5) Roman- 
Tirgal-Frumos. 6) Tirgul-Frumoa,-Jassy, 7) 
Adżud-Okna, 8) i 9) Roman granica bako- 
wińska (dwie sekcji), 10) odnoga do Fokszau 
i 11) Jsssy-dolina Prutu. Cztery pierwsze 
sekcje mają być wybudowane nasamprzód, i 
oddane kolejno do użytku ;! budowa reszty, 
a mianowicie kolejności. jak po sobie mają 
być budowane, zależy od koncesjonarjuszów. 
Termin wybudowania kolei głównej z Ga- 
łaczn do granicy bukowińskiej astanowiony 
na dzień l. maja 1869, termin zaś do ukoń- 
czenią kolej nbocznych ua dzień 1. stycznia 
1871., koncesja dana na 95 lat. Rząd rumoń- 
ski gwarantuje koneesjonarjuszom czystego 
dochodu rocznie 8'/4%/ (Wraz z amortyzacją). 
Każdy kilometer kolei ma kosztować 215000 
franków czyli 580500 piastrów. Podaliśmy 
szczegółowo treść powyższą koncesji, ponie- 
waż Świat handlowy Galicyjski ma rozliczne 
stosunki z Maltanami i Wołoszozyzną, przeto 
wiedzieć powinien o rozwoju środków ko- 
manikacyjnych tamże, 


(Nadeslane). 

W nr. 164 z 20. bm. „Gazeta Narodo- 
wa“ w rubryce: Gospodarstwo, przemysł i 
handel, ogłosiła korespondencję z Żurowa 
z dnia 17. lipca 1865 pod cyfrą (J.B.) roz- 
bierającg między innemi postępowanie To- 
warzystwa kolei lwowsko-czerniowieckiej w 
nabywanin gruntów pod kolej, 

Będąc zastępcą Towarzystwa we wszy- 
stkiem, eo się do wykupna gruntów odnosi, 
npraszam szanowną redakcję o umieszcze- 
nie w kolumnach dziennika swojego niniej- 
szego sprostowania, ograniczającego się na 
odparciu zarzntów mnie dotyczących. 

Nsjprzód nie ma ani słowa prawdy w 
twierdzeniu korespondenta, jakoby nabywa- 
jąc grunta przedstawiano ludowi, że je od- 
stepuje pod drogę cesarską. W całym po- 
wiecie wojniłowskim sam osobiście grunta 
wykupywałem za interwencją c. k. pier- 
wszego komisarza obwodowego, a to w mar- 
cu r. bież. kiedy już stosy szyn i progów 
wzdłuż całej linii złożono, zwożonych w 
wielkiej części przez tych samych włościan, 
którym się grunta zabierać miały. Ze szyn 
i progów do drogi cesarskiej nie potrzeba, 
tyle już wie każdy włościanin ; na go zaś 
były przeznaczone, o tem dokładnie już 
dawniej dowiedział się od licznie przeby - 
wających we wai urlopników, którzy kole- 
je widzieli, niemi jeżdzili, a niektórzy i bu. 
dowali. Traktnjący o grunta włościanin, ma- 
wiał o kolei, o Żeleżnicy, o ajzenbanku, nie 
zaś 0 drodze cesarskiej; a przedstawiające 
mi niedogodności, wynikające z potrzeb 
strzeżenia bydła, aby na kolej nie EA 
w i” rów o co chodziło, % 

wule iarszywem jest a 
dzenie korespondenta z A EA 
niowie układano się o odległe grunta pia- 
rę a natomiast później pozabierano o- 

Rzecz sie ma tak: 

Pierwszą trasę w Czerniowi senla 

komisja polityczna w listopadzie z. r. nie 

aby fo zby ominąć , lecz jako nsrażsjąc3 
nasyp kolei, dia bliskości grobli stawu, 28 
widoczne niebezpieczeństwo w razie prze” 
rwania tej grabli. Powiedziono wigte W s 
mie trasę przez wieś, i dla tej-to trasy | d 
marcu kupowalem grunta. Splsane Pio ka- 
miecku kontrakty wyszczepólniają Ji nare- 
żdą parcelę przestrzeni z D19) Om gle We- 
szcie ugodzone — nie ryczałto 


dle nprawy i jakości gruntu, jednostkowe 
ceny, wypadającą należytość z dodatkiem, 
że wymiar i obrachunek dokładny na pod- 
stawie zawartej ugody po ukończenin robót 
ziemnych ma nastąpić. 
~ _ Otóż tę drugą trasę ua wiosnę b. r. w 
jednem miejscu o kilkanaście sążni posunię- 
to, przechodząc w łuk ostrzejszy, w skutek 
czego w nowy obszar kolei wpada dwie 
parcel nie objętych zawartą w marcu ugo- 
dą. Właściciel jednej, Michał Krawiec, jnż 
zaspokojony ; opierał się jedynie przecieciu 
komunikacji ze wsig zanim takowa po dru- 
giej stronie będzie zrobioną; ua drugą Wy- 
GRZE zda maty przyległego mostu 
i aczek ziemi, i i i 
cała knibacja, „1 DA tem ogranicza się 
. Co korespondent mówi o ofaro 
Mielnikowi złej konduktora, jest = B 
to naiwnem, aby kto na serjo mógł w to n- 
wierzyć, dodam tylko, że wszystko w Czer- 
niowie będąc ngodzone, nie było komu za 
wzór do naśladowania Mielnika nadstawiać. 
W Bukaczowcach na gruntach dworskich, 
sam kazałem rozpocząć roboty, ale nie u- 
kradkiem, lecz za nwiadomieniem poprze- 
dnio właścicieli, i za ich zezwoleniem. „ 
Użala się nareszcie korespondent z Żn- 
rową, iź dotąd nie otrzymal zapłaty za od- 
stąpione grunta., Przecież wie, a przynaj- 
mniej wiedzieć powinien, że odstąpił wolne 
od wszelkich ciężarów, a że dotąd ani ze- 
zwołeniem wierzycieli na wyłączenie od- 
stąpionych gruntów z hypotski się nie wy- 
kazał, ani też złożenia pieuiędzy do sądn 
nie zażądał, wypłata takowych nastąpić nia 
I = o 
no przyspie- 
Zgłaszające- 


go się w jego imienin pana Sz. dokładni 
w tej mierze poinform o ładnie 
kilkunastu dniami awano, ale nadto przed 


c, k, proknratorji skarbu 
enie markg 
jednego ami 
wo nie było obo- 


Jeżeli jedn O m r 
że Rower W 
Gzynił to aotem dotąd nie wiedzialem, u. 
prawa, Jeżli Pora nie ad Saga 26: 
k tecznie tego pragnie, ej 
song się o tem i dowie na drodze pa”B'J. 
p A bezprawie i samowola sa 5098 
Dn. kotaspondencji p 
yle co do szczegółów KAWAL: 
Nadmienić jaszcze maszę, Že PrI „szych 
ciu ugody, każdy « posiadaczy "Ci ścia- 
otrzymał od mnie kopi zontrzktn, 
Lzy odemnie kop wykaz wy- 
nie Zà na ręce wójta szogółari, aby każ - 
kupna ze wszelkiemi agti co im przy za- 
dej chwili sprawdzić SS: 
warciu ugody po a dowód, że poBtępo- 
Niechaj tO służy o i nczeiwie. 
wano otwarcie waniem z 
Z usz87 „masz Starczewski, | 
w. kolei lwowsko-czerniowicckiej. 
sekret. Tow 30. lipca 1865. 
L” spondencję z Zurowaąa otrzyma- 
4 ( 4 poczty bursztyńskiej z podpisem : 
liśmy 5 ocheński. Wczoraj zaś otrzy- 
Jany drugi list również z podpisem Ju- 
er: Bocheński, oznajmiający iż nmiesz- 
ozon korespondencja z Zurowa nie jest je- 
go pióra. „W, ym drugim lice pan Julian 
5. uie oaz czenie podan 
w korespondencji faktów, miesa” ił weń 
nadużył jego imienia. Z naszej strony sta - 
raliśmy się bliższych zaBięgnąć wiadómaoś 
o podanych tam faktach b ij bad s 
lei, i przekonaliśmy się, iż 0 udo 
$, I£ eo do czynności 


4 
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wykupne gruntów, były albo niedokładne, 
albo przesadzone. Co do budowy zaś 88- 
mej, faktem jest Że sypano kolej z torfu i 
pypano w wodę wapno, budując most z ka- 
mienia. Leez urzędnik kontrolujący przed- 
siebforców budowy, oboje zastanowił, Fa- 
ktem jest również. że przedsiębiorcy nie 
mając dostatecznych kapitałów, nie mogą 
paraz robotnikom wypłacać, i ci dłuższy” 
naas czekać mlszą, pomimo iż z powodu nie4 ) 
dostatku w kraju, zapłata dzienna jęst bar- 
© niska: p. £) % 7 pr 

%iemianin, tygodnik rolniczo-przemy- 
siuwy, wychodzący w Poznaniu pod redakcją 
Dra. Szafarkiewiczą, zawiera w mr. 130. na* 
stępujące artykuły : O procesie fermentacji 
i gościa (dokończenie) — o hodowli i pielę- 
gRoówanix owiec na mi rS Ziemi wa- 
| " y s "rę 

rodżieko wanie. 

Prze kilku tygodniami zachorowałem 
ną tyfus mó.gowy tak «mocno, Że przy naj- 
troskliwszem ratow:Miu muie zwątpiono 0 
mew życiu; w końca wezwano jeszcze po- 
mocy Wielmożnego Franciszka | edweja, 
Jego gorliwć zajęcie się połączone 
m csla znajomością lekarskiej sztuki, dopro- 
wadziło muie już dnia;pigtego de odzyska- 
nia zupełnej pryytornuści — a w krótkim 
przeciągu Czasu do pożądanego zdrowia; — 
490 — prótz zapawniewia nić 
wdzięczności, czuję zię obowiązańym.ałożyć 
ma utniejszęm publiczne, podziękowanie. - 


783 1—1 Stanisław Anenta. 


Uczniowie niższego gimna- 
zum najmiie, z trzeciej klasy. którzyby 

rócz grūnto wne) panki szkolnej, po- 

głównie Ehilà Aukę histofjł Ojtzystej; języ - 
úw: franenzkiega pngigiskiego kSryną far- 
tepian'e, zneflą nido froskliwSumićrzoze- 
nę, Biiżącą więdojość, Nowa uticaii, 284 w 
KALI alarji fp kata „Puajeckiego. n; 784 Bri 


PANSTWO DOŁŻĄNKA 


Yod Tyrnopolski ostatnia przłą Tamo- | 


!'40! poszukuje 


LZY WA A R yuzdolnione - 
+ in tee yy) TR 0 dą. pro- 
rieien zbiezniejsżej z. L= Ubjbgnją. | 


ysig v tę porde miałbywię wykażćć świa 
degtwawi, iż dawniej jug dą ijjmówał: * 


Mam seżtbie pddobną posadę ówał. 


Listy: adre5ować''llo Zarządu dóbr | 


boiżanką, pocztą ffagaopol. .J(8Ń: rë j 


=o  — „mam 


. pi D DA 
nnde  cyisiastyn se doTn 
2 ; Li a p 
„Bla rudiiców i opiekunów. 
Umicszezguie dla, dwóch ay 
tzyłów, w domu przyzwoitym, gdzi 
rodzice mają qredzegó! tj lk3 syna, ce 
lującego w napkacn jis ajach, i 
gdzie bęazie z rodzicielską trynkliwo- 
ścią barzano ni'fei zkehio "T nau. 
kę, postręczy administracja Gaze- 


tx Na odoy ei- "146 1-3 6 


of 


1345 — |! m. 


Obwieszczenie. 


kawiarni na górze Franci- 
szka Józefa „(Wysoki Za; 
mek) to jest budynku z u- 
rządzeniem tamże traktyer- 
ni, kawiarni, eukierni i 
wyszynku napojów na.czas 
od t. stycznia 1866 do 31. 
gradnia 1868 ustna licytacja in pius 
dnia 21, zierpnia 1865 ed godzay lu reno 
de I2 w poładnie w biórze II. Departa- 
mentn Magistratu przeprowadzona będzie, 
gdzie » hliżacych warunkach dowiedzieć wię 
można i 
Kwota wywoławcza 130 zir., wadjum ZĘ 
złu. W. 4. 
Uu M:gistra'u kr. st. miasta 
Lwów dnia 20. lipca 1865 


133 3—5, 


xh 


Ekstrakt z ziół lekarskich, | 


sporzhuUzony z 16 najsiiniejszych ziół * 

tkorzonków rosnących ma atyryj- 

skieh wysokich Alpach w Spi- 
taln u pudnóżn Semeringu. 


Diugoletnio wypróbowany środek 
skarzki przy chronicznych słąbościach 
plucowych, nieędokrwistościach , zafle. 
kmieniych, poleca się vs3obliwie cier- 
piącej ludzkości. — Cena flaszki 1 złr. s 
ŚW cnt, 572 19—12 


Główny skłąd: Spitali am Seme- - 
ring. we Lwowie dostać można u a 
p AYG. RUKERA aptekarza pod 
srehrnym orłem. i we wszystkich wię: ` 
kszych aptekach monarchii, | 


uostatecznie jest rozpuścić TED PrOkkuk w 
katelee wody, aby Otrzymać wy bornego Bm2- 
ku lemoniadę czySzczącą o pięćdziesięcih gra- 
mach ceytryniani maguezji, Limoniś A 
potwierdzona przez putjzką akademig Mety- 
czną czyści tak dobrze jak woda Sedliizka 


Zmajduje się we Lwowie u ZYGMUN- 
TA RUKERA ant. pod Srebruyr orłem, W 
Warszawie w składach materjałów aptecznych 
pp. Gala i Mrozowskiego, i w aptekach pp. 
Chrośsiekiego w Wilmię, Brunona Miozyńskcie- 
go w Krskuwie. 

Cera 1 zir. 80 centów, z opakowaniem 
2 Zir. W. a. 529 4— 


GAZETA NARODOWA z dnia 1, sierpnia 1865, 


aoc ic" 
piernej — Trzy rozbiory ohemiczne — sma- | 


| powidło na mury przeciw wilgoci , 


(-zęŚć: rzędowa. 
Edykta. Reniność w Zaleszczykach po 
Ferdynaudzie Walterze pod 1. konstk. 122 


polożoma, bedzie dnia 29. sierpnia, 2. paź. 
dziernika i 1, grudnia br, sprzedaną. Cena 


cy, hr. Rzewuski Leon z Krakowa, Gher- 
gel Tom. z Mołdawii, Hubicki Karol z 0- | 
Łydowa, Kamiński Jul. z Podola, Zagórski 
Miecz. #2 Podbuża, Krynicki Maks, z Wie- 
dnia, Zawadzki Karol z Potek, Komarnicki 
Bol: z Sasowa, Łodyński Hieronim z Mila“ 
tyna, Pohorecki Koust. z Warszawy, Chi- 
znnów Piotr z Moskwy. Nicolescou Bazyli. 
z Botuszan, Potocki Was z Moskwy, Runtz 
Med. z Włoch. Kieszkowski Henryk z Kra- 


a „amar 


ygasłej mej I jt 


, 


a 


40 


| 
j 

Podaje się du wiadomości, iż celem | Pzzyyż 
wydzierżawienia miejskiej 


WSUS Jan Dofraskki I Wifala "W" Umochówiki'” Główny wópółp 


3771 zir, 40 centów. == Przemyski sąd wy- 
dat nakaz płatniczy dla Karola Janko. Ku. 
retor adwokat dr. Waygart. — Stanisla 
Røwski sąd wydał nakaz płatniczy dla 
tyonsiantego Sissickiego. Kurator adwokat 
Ir. Skwarczyński. 


Przyjechali do Lwowa dnia 29. i 30 


kowa. Skulimowski Ant. z Wianik, Krzy- 
żanowski erg. Z Moskwy. 

Wyjeehali ze Lwowa dnia 29, i 30. 
lipca. Pp, Croisse Ludw. do Kuszelewa. 
Lzajkowski AdoH do Bóbrki. Docan Miko- 
tej do Krakowm Krukowiecki Fel. do Tru- 
skawca, Obertyński Fel. do Tuszkowa, Po- 


lipea. Pp. Hr. Borkowski Miecz. z Mielni-  bkorecki Konst. do Złoczowa, Zurakowski 
z "Bv. ; D” ASD R 2 5 0 a..z GL „z 
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zo a FARRER E ZEDZSERC_ARNSŚ Szi 330 
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z$ SS gaa „gZRSERac ZA. N SA -B> Só Sir "RAE 
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Niniejszem oznajmiają podpisani, iż z dniem 1. lipca r. b. otworzenym został; 


MALAD CZEKOLADY 


2 fabryki własnej braci Towarnickich 


36 naprzeciw p. K, Lewickiego, 
apiery listowe, i kancelaryjne 


przy ulicy Dykasterjalnei pod I. 
w którym opróca czekolady, także herbaię różuej jakości. p 
sprzedasrac się będzie: któze attykuły Wyaokiej szlachcie i Szanownej publiczności łaska- 
<< śm ï wym względom polecają. s 

Wszelkie źadznia na prowincję najdokładniej bez zwłoki uskateczniać będą 


BRACIA TOWARNICCY. 


E ,:) ewłemi ryzami i swieca parafinowe fantami po'statych 1 umiarkowanych cenach 


T03 6—10 


Cea, król austr, uprzywił. w Ameryce i Aaglii, pierwsza patentowana 


Woda Anaterynowa do ust 

| J. ü. porpa. prakcycznego lekacza zch w w Wiedniu, (dawniej „Tachlaubcn* Nr. 557( 
j : Z teraz Stądi, Bognergasse Ni. 2. naprzeciw Kasy oszczędności. == 

| . Cena flakonika 1 złe. 40 cnt. Opakowanie 20 cnt. TYB 

| Dy nabycia we wszystkich aptekach w Wiedniu, również jak wa wszystkich handlach pa- 
MEN” E ~ rýnidel 


Na prowincji w poniżej wymienienych składach. 

C. k. wył. uprzyw. Pasta do zębów. Cena 1 zł. 22 c. 
Masa do plombowania dziurawych zębów. Cena 2 zł. 10 c. 
Roślinny proszek do zębów. Cena kartonika 63 cent. 


Ze się moja Woda do ust od wielu lat okazała jako 
jeden z najszczególniejszych środków do zachowania tak 
zębów jako teź i innych części usł, zo0wrało potwierdzo 
ne zusczną ilością zańwiadczeń ze strony wyżźczych i naj 
(myższych stanów, również ze strony najszagowniejszych 
anakomi:ości leksrszich. 


. - Woda Anaterynowa do ust że również 
nsq ostatniej wielkiej wystawie świata została wyszcza 
; Tiap hc  galnioną, w Anglii król. patentem przed fałszowaniem za 

= <T pasji Re atgzeġong, niemniej, żewsię i w Ameryce taką samg opie 
ky i równą wwyętościg poszczycić gnoże, dowiedzione zostało korespondencjami pier 
wszyęh dzieppików monarętii: „mogę przeto żmiełu wstrzymzć się od wszelkiego dalszego 
zachyalanig, 
- FoRyzsze artykały utrzymują: 


we Lwowie apteka dewniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego p. Mikolascha 
apt, p. A. Bęplinera apt, p. Ebenbergera api, p. Gebhardta i Kleina wdowy, p. Bonifacego 
Stiilers, p. Zygmunta Raokera; w Krakowie p. Górecki. p. J. Jahn, p. L. Feintnch, p. 
r E. Siorkm*r apt, i J. Bartl. 7i 12—12 
Także atrzymnają takowe na składzie: 
W Relzie p. Hisa, w Białej p: Knans, w Bielsku p. Stanko apt, w Bóbret 
p. J..Gzivnitz pt. w łkqenni p. br" w Brodach p. Fr. Gomoliński apt, w Brze- 
atąeh p Zminkowski.apt i p. R. Fadenhecht, w Buczaczu Kodrębski i Kerzel, w 
eroipwcach p. Altk syn apt.+ p Rożański, p. Schally, p: Scbnirch ip. Jan Rintzner, w 
Częstochowie dr F. Helfurn. w Dołlale p. A. Schulz kasjer m, w Dobromilu p A. 
Grotowski apt. w, Drokobyczy p. Kleczkowski, w Dynowie p. M. Koniecki, w Grzybo- 
wie p Muszpiski. w, Jawerewie p. L. Lachowicz apt., w Jarosławiu p. Bogusz apt, w 
płomyi p. Rożański, p. K. Laden.: p. Sohaje Hermann i p. Sidorowicz apt, w Kry- 
s p. M. Nitribitć apt., w Kimpolung B. Sommer, w Lutowiskach p. M. Konieeki 
anasterzyszah p. Lipschatz, w Nowym Targu p. 5. 
w Przemyślu p. Gaideczka i Sym 


gi, 


7 
T E a 
ACELOR 


w Lipniku p. Sommerfeld spt < w I 
Laur, w Nowym Sączu p. Kosterkiewicza wdowa, w : 
p. Machalski, i p. "M. Bmimann, w Przeworsku p. >witalski apt, w Raduweach p. Ba 
iTeichmańn. w Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowio p. J. Schaiter i Syn, w Bam- 
borze p. Kriegseisen apt., p. Riedi apt., p. A. Kromer, w Sanoku p. J. Jaklicza wdowa 
v Stanisławowie p. Beil apt., p. Świtalski, p B Czuczawa, w Stryju p. Kornberger 
epi. J, A. Ratschaut, w Sereele p. 1. Sommer, w Suczawie p. E. Totczat spt, w Tar- 
howie p. J. Jabu i p.Milikowski ksieg. w Tarnopola p. Latinek i p A. Morawetz, w 
Taree p. 4. Czórsiańsk, w Wadowicach p. Foltin, w Zaieszczykach p. Kodrębski, w | 
łoezowie p. Woif Korkes, p. A. Gottwald, i p. Krzyżanywski spt., w Żółkwi p. Kizy- 
knowski «pr. 


NGLO-ź 


f wych od 9 


AT 


opiewajace na 


Asygnaty procenłują sie: przy spłacie Ba ukaz (à vue payśbie) . . 
dwudniowem wypowicizeniu . 


5 f 
osmiodniow em 


filii przyjmuje 


| Powyższe asygnaty 
strjackiego wę Wied 


ma a 


racownik: Jan Dobrzański. 


USTAJ 


rzyjmuje wkładki pieniężne do oprocentowania w godzinach Kaso- 
1 rano i od 3—5 po południu. wydajac na takowe 


niu za dwudniowem wypowied 


Odpowiedzialny redaktor: 


Aug. do Harbi za, hr. Rzewuski Leon do | p s 2 
Krakowa, (Ghergel Tom. da Mołdawy, Ka- | PT ka `t Dijay Ządają 4 
miński Jul. de Ołydowa, Markscheffel do Kurs iwowski. (yoz, fw. a. 
Putshlau, Rzewuski Wik. do Gołogór. Wa- zd RA i [7 TA i: 
szak Józef do“'Krakowa, Zagórski Miecz. e n (24.1 etęza. [et 
do’ Podbnźa. Dukat holenderski $ 161 * 5 A 
Pij =" Dukat cesarski , . . 181% 5 % 
Telegrafowany kars wiedeński. pW, A. | Moskiewski półimperjał 881] 8 93 
z difia 31. 1i zł Moskiewski rubel srebrny. © jsl 684 41 70 | 
7 6. waj a KA zir.ct. | Moskiewski rubel papierowy |, } 68, 1 44 4 
Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gl. m. k.i tv55 | Pruski talar kar. s s .. j 1615. 1 64 | 
Pożyczka nar, 1854 5%, za 100 gl. m.k.| 7460 | Galie. listy zast. wi s.j „| eb 4d! bs 26 | 
Losy z r. 1860 . . « s . . . 9ł05 | Gałie. listy zast. m. k.| 21 Te ah 72 78 
Akcje banku narod. za 1000 gi. . (79800 | Galicyj. ohlig. indem.: PZ | 2 18 
Akcje Towarzystwa kred. na 200g1.117650 | Pożyczka naruduwa Z „4.88, 14 85 
Londyn 10 funt. szterlingów 110.40 | Akcje kolei żel. gal. = 195 75 195 82 
Dukaty cesarskie sztuka - 522 
Srebro za 100 złr. w. a. « 3 107% 25 | Ja) 
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"R ER 2 TIE "PST ga a R 
_„Wytwór z Tranu Wielorybiego 
(Eztraiw de Foie dé Morne) 
Przygotowany przez p. Meyneś, aptekarza 
w Paryżu, na ulicy Amstecdam, 64. 

Znośnego smaku i łatwa do zażycia, pro: 
paraoja ta potwierdzona przez” paryzką aka 
| demią medyczną i Radę lekaraką w Peters- 


Dr. Patltisona 
Wala: przeciw "gośćcu i 
reumatyzmowi 


w pakiecikach po 1 złr. i po 50 ct. | 

Prawdziwą dostać można wc 
Lwowie w aptece Piotra Mikola- 
seba pod zlota gwiazdą i w apte- 
ce Zygmunta Rukera pod srebr- 


zastępuje dwie łyżki stołowy najprzedniej 
nym orlen. 186 4—i6 i 


szego tranu. 637 4—18 


SŁAWNY BALSAM WETORINIEGO, 


, Ten niezrównany, przez różne Towarzystwa uczone aprobowany i dla zadziwiają sru’ 
təszuośoi w rozmaitych sfabościach od lat wielu w kraju i aa granicą używany srodok, bez raklaw i 
przechwalox z każdym dniem niezbędniejszym f poszukiwańszym się staje. 


Części ciała słabością nerwów. kurozem: reumatyzmem it. p, dotknięte i tak zwany tfv 
doulouruux* w najkrótszym czasie nacioraniemń zupełnie uzdrawia, fuksje, ból zębów i gło Jp pudo- 
wnie prawie odejmuje, w szkorbncie zastępuje wszelkie najbardziej zalecane srodki. Na ay „szal 
kiego rodzaju okazał się środkiem najsknteczniejszym, dla tych swoich nadzwyczajnych własdości w 
lazaretąch wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągie z najlepszym skutkism jest używanym, jak dowv 
dza liczne i pochlebne zaświadczeuia uajznakomitszych lekarzy złożone w każdym glównytu skladzie . 


Jako środek hygieniczno-toaletowy ma takie mieposlednie miejsce, albowieńi osy kitho go 
w czwartej części z wodą nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwęńci | gładzi ara 1 
Du płukania ust z wodą użyty, zęby ać psunia, szozególniej tak zwanej caries zaokowujo. wiojtzpjemi| 
odór zupełnie oddala i dziąsiu wzmacnia. > s 3 


Opis używania załączony jest przy każdej Gaszeczoe. Kroplami Na gorącę łopatiz pusaoso 
ny, najprzyjemniejszą woń wydaje. 


Flakon balsamu kosztuje i zir. su centów. 
Skład główny utrzymują: 
W Aradzie J. Szarka, Karol Ring i J. Tedeschi, w Altonie Priester, w Baja Barti 


burgu ma kształt gałeczek, z których każda | 


Pollermann, w Bernie Schotolla i Kropatschek, w Bilsku Johanny apt. w Budzie Ladwń | 


Bnkacs, w Backey p. R. Póck, w Berładzie Maks i Brettner, w Bottaszanach p. Emi 
Polaczek, w Bukareszcie Dymitr Kozma i Gustaw Groeve, w Bocskorex Keller i Heydeget. 
w Czerniowcach Ignacy Schuńrch, w Detireczynie Frd Goit i Fr. Borsas, w Esseg E Da 
azathy, w Gracn J. Purgieitner i J. Bichler, wyGiałaczu J. A. Czekeraki, w Rambdrgi Gott, 
helf Voss i Louis James Mayor, w HermansztadzieJ. Zobrery w Jąssach Konya i Immer 
voll, w Krakowie J. Jahn, J. 
i syo, w Krajowej Edward Ludwik, w Kouktantynopolu Velisai f Spółka, w Lincu Å. 
ntätter i Vielgut isyu, w Lugosmu Fr. Kronetter, we Lwowie A. Berliner ( dswalej Lanneri), 
P. Mikolaach, Z. } 
w Neusatz Fr. Schreiber, w Nyamtz A. Dylski, w Odesie pp. Lemme i Kronstein, w OW- 
muńcu Gehrbauser, w Opawie Adolf Hanke, w Peszcie J Torok i A. Thalmager i Sp 
Pradze RB. Fragner, J Fórst, ©. W. Nentwich i Fr. Vsetecka, w Preszbutgu Fg. Heiurin: 
w Panczowie Hermann Graf i B. D, Nikolies i Spółk:, w Pełetwardynie L. C” Junginge 
w Pięciokościołach Ferd. Kunz, w Plojeszty R. Schmettau, w Rzeszowie J. Schaiter i Spole 
w Salzburgu J. Hiuterhuber i G Bernhold, w Sauvką J. Jaklitech. w Samborze J. Riedl 
w Szegedynie Michał Kovacs i Albert Kovaca, w Semlini5 A D. Fu ios. w Talneswar 
Pecher i Władysław Roth, w Washingtonie Juliusz Lesu=-, w Waradynie Józef Molnec,? 
Wiedniu Fr Pleban, J. D. Pobiman, Filip Nenstein J. Voigt i J. Weiss, w Werschętz © 
Herzog, w Nowym Yarku Berendaohn, w Zagrzebiu „Mihic. _ m aa 
Pojedyńcze składy mają: 
W Berladzio M Brettner, w Braliiowie U. Polaczek, 
w Bilsku J. Hanke i A. Stańko, w Bochni Paweł Niedzłelszi, w Róbrce Czernik, w Br: 
dzcli W. H. Kiabsr i Gomuliński apt, w Brack Wittmann spt, w Brzeżanąch Erori 
Zminkowski i Fadenbecht, w Brzostka Porfry Zieniewicz, w Bnezaczń Kodrpbski 4 Kerce 
w Bursztynie N,ski, w Cieszynie Schroder, w Cilli Baumbach, w Dembicy $ Mzsiowaki. * 
Drohobyczy Klsszkowski, w Dzikowie N. Girzyński, w Effarding Bendl; w Foltiozeni™ Y- 
Worcel, w Freistadzie J. Schiffner, w Freibergu Kosta i Bohumtński, w: Głlinianach NiE; 
Hełm, w Gródku Tomaszewski, w Hall K. Richter. w Huuburga konia Kutger, Wiłliata € 
Robertsolm, Solcher, Breuuer, w Husiutynie gal. F Michalewicz, w Husiatynieroś. Ghryb?* 
wski, w Jarosławiu J. Rohm, w Jaworowie Lachowicz. w Jaśle W. Pik, w Kabadssn: SbIE 
singer, w Kamieńcu PFodoiskim D. Petałas, w Kentach S. Mrozowski, w. Kolbuszowie Lutdyt 
Feresz, w Kołomyi Kupferman i J. Sidorówiez, w Komaraie Emverle, w Kratktowcn, Dóbr 
ski, w Krakowie Stockmar api. pod złotym słoniem. w Krentaminster Wi Koffers Kr 
śnie W. L. Cho i1cki, w Krzeszowicach Steblik, w Leżajsku Maresch, w;Limanowis JEHnwat" 
land, w Lubaczowie Szankowski, we Lwowie Ebenberger apt. pod węgierską korang, Tort 
siewicz apte pod cesarzem rzymskim, aptek« pod złotym słoniem, dr. Zufzyeki, apt A 
złotym lwem, J. Brunn i AnHom, J. F. Kleina Wa. i Gebbsedt, F.W: KróoNkowski! "ppl: 
Janowski i Spółka przy placu Kapitułnym. pp. Bocnusk et 'Adam, p. A” Bogdanowicz iid. 
Reiss, w Łańcucie Swoboda, w Marburgu Bancalari, w Mieleu W. Satkowski, w” Mośdiuitkob 
J. Szalbot, w Narolu Federbusz, węOświęcimie W. Polaszek. w Póttau Baumeister. w Prat- 
myślu Bayer i Nahlik aptekarze i Praczyński. w Przemyśianaci Migdlicki, w Prseworski 
F. Świcaiski, w Radziechowie A. Jaśkiewicz, w Rawie Distel, wRadowcach I. Sbhtidreh, + 
Rozdole Kornb-rger, w Rozwadowie K. Mare:ki, w Rymanowie E. M. Búrski, w Sambora 
Kriegseisen; w 5ączu Kosterkiewicza spadkobiercy, „w Sędziasówie J.Kownzeki, w Sigis 1 
wie E. Mańkowski, w Skałacie Dziombowski, w dulatynie Cedtkawski, w Sokaki Grot. 
w Sokołowie Danczak, w Stanisławowie W. Majewski i Steóher, w Stejer J Sugier, w. Stru , 
mieniu Rożycki, w Stryju E. Kornbsrger. w Strzyżowie Zajączkowski, w Sutząwie Botisni 
w Tarnopolu A Morswetz, w Tarnowie J. Jann, w Turce M. Pigtsk, w z Ngeżi. 
w Wadowicach Gorecki. w Wels F. Vielguth.,w Wieliczce F. J. Wontorek, w *Załeszezy 
kach J. Kodrębski, w Zatorze Winnicki. w Zmigrodzie Łagoński, w Złoczbwie Pefgsch I 
Wolf Korkus, w Żółkwi Krzyżanowski, w Zurawnie Postępski . : | 


MOS” PP. przedgięborcy, którmyDy soble Życzyli- mieć ten balsam w pareo 
raczą się zgłosić do jednego z głównych składów powyej wymienionych. 590 8-1 
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